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Ike w Alenach
Po kilkugodzinnym pobycie 

w Teheranie, prezydent Eisen­
hower wylądował w ponie­
działek o godzinie 14.33 w Ate­
nach. Lotnisko Hellieniko zo­
stało specjalnie poszerzone, 
aby umożliwić lądowanie sa­
molotu prezydenta „Boeing 
707”. Kilka nowych dornów 
zrównano w tym celu z zie­
mią.
Makarios prezydentem

W niedzielę odbyły się na 
Cyprze wybory prezydenckie. 
Na stanowisko prezydenta Re­
publiki Cypryjskiej, która zo­
stanie proklamowana w lutym 
1960 roku, kandydowali arcy­
biskup Makarios i adwokat 
Clerides. Według ostatnich mel 
dunków Makarios uzyskał już 
ponad 50 proc, głosów, co prze 
sadza o jego wyborze na pre­
zydenta.

Dla Indonezji
14 bm. z pochylni Stoczni 

im. Komuny Paryskiej w Gdy­
ni spłynął na wodę kadłub 
drobnicowca motorowego 
„Rambutan”, budowanego dla 
Indonezji.
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XIV sesja Zgromadzenia Ogólnego NZ 
zakończyła się akcentem dobrej woli

Owocna działalność delegacji polskiej

W niedzielę nad ranem przewodniczący Zgromadze­
nia Ogólnego NZ de Belaunde ogłosił zamknięcie XIV 
sesji Zgromadzenia NZ, która rozpoczęła swe prace 15 
września br.

Wina na anipori

Radio-telefony 
dla Pogotowia

W najbliższych dniach Po­
gotowie Ratunkowe otrzyma 
pierwszą partię 200 radio-tele- 
fonów dla karetek pierwszej 
pomocy. Zainstalowanie tych 
urządzeń w wozach Pogoto­
wia ma na celu przyspieszenie 
dotarcia lekarza do chorego. 
Dyspozytor stacji Pogotowia 
będzie mógł bowiem karetkę 
znajdującą się np. w drodze 
powrotnej do stacji, kierować 
bezpośrednio do pacjenta. Bę­
dzie to miało szczególnie do­
niosłe znaczenie dla rejonów 
wiejskich,

Pierwsze radio-telefony zo­
staną rozdzielone przede 
wszystkim między wojewódz­
twa: szczecińskie, wrocław­
skie, poznańskie, gdańskie, lu­
belskie i inne^ (PAP)

Zamykając XIV sesję Zgro 
madzenia Ogólnego, jej prze­
wodniczący de Belaunde, pod 
kreślił m. in. że sesja uchwa 
liła jednomyślnie rezolucje w 
sprawie rozbrojenia, przestrze 
ni kosmicznej i w szeregu 
spraw gospodarczych i społecz 
nych, jak również w spra­
wach terytoriów powierni­
czych, mające ogromne zna­
czenie dla świata. Dyskusje, 
zaznaczył on, nacechowane by 
ly „obiektywizmem, wstrze­
mięźliwością i godnością”.

Działalność delegacji pol­
skiej podczas ostatniej se­
sji była ożywiona i owoc­
na. Polska wybrana zosta­
ła po raz drugi do Rady 
Społeczno-Gospodarczej, wy 
grała w istocie rzeczy ba­
talię o wybór do Rady Bez 
pieczeństwa. Kompromis, na 
jaki się zgodziła, umożliwił 
uznanie prawa krajów Eu­
ropy wschodniej do zajmo­
wania w przyszłości jedne­
go niestałego miejsca w Ra

dzie. Polska weszła w skład 
komisji do spraw pokojowe 
So wykorzystania przestrze 
ni kosmicznej i zasiada o- 
becnie w kilku podkomisjach 
ONZ. (PAP)

Ośmiu nowych
kardynałów

W Watykanie zebrał się w 
poniedziałek tajny konsystorz, 
w czasie którego papież Jan 
XXIII mianował ośmiu no­
wych kardynałów. Wśród nich 
trzech jest Włochami, dwóch 
Amerykanami, jeden Hiszpa­
nem, jeden Anglikiem i jeden 
Niemcem. (PAP)

Wnda wyżej,

Warta powoli przybiera
Warta nieznacznie lecz systematycznie przybiera. Wczo­

raj w Poznaniu poziom wody wynosił 131 cm (wzrost o 20 
cm w porównaniu z punktem krytycznym).

Mazowiecka Wytwórnia Win 
w Warce nad Pilicą specjali­
zuje się w produkcji win eks­
portowych. „Rycerskie”, „Kla­
sztorne” i „Truskawkowe” zdo 
były już rynki kanadyjskie, a 
rozpoczynamy też eksport do 
USA. Na zdjęciu: to wino moż­
na już butelkować — orzeka 

majster Józef Seweryn.
CAF — fot. Dąbrowiecki

W odnodze, z której zaopa­
truje się elektrownia, woda 
podniosła się na tyle, że mogą 
pracować 3 turbozespoły, pro­
dukując ponad 80 proc, osią­
galnej mocy. Uruchomienie 
czwartego turbozespołu zależy 
od podniesienia się poziomu 
wody w Warcie do 140 cm. 
Jest to chyba kwestią najbliż­
szych godzin.

Gazownia pracując na rezer­
wowych silnikach produkuje

Czytelnicy o ,,Głosie'

o 20 proc, gazu więcej niż nor­
malnie. Inkasenci meldują o 
skandalicznych wypadkach sza 
fowania gazem. Ponoć niejed­
nokrotnie spotyka się piece 
opalane gazem. Apelujemy o 
oszczędność! W gazowni trwa­
ją obecnie prace nad naprawą 
przepalonych silników. Roboty 
te mają być zakończone w tym 
tygodniu.

Można uznać, że kryzys wod 
no-energetyczny Poznań ma 
za sobą. Tym bardziej, że 
PIH-M zapowiada na najbliż­
sze dni stopniowe ocieplenie 
(do 5 stopni) oraz deszcze, (ak)

Serdeczny odzew
TZ" onkurs, pod nazwą „Czytelnicy o „Głosie”, został ser- 

aecznie przyjęty przez naszych Przyjaciół — Czytel­
ników. Otrzymaliśmy już wiele listów i stale nadchodzą 
nowe.

W dzisiejszym wydaniu, na stronie drugiej, w miejscu 
gdzie codziennie ukazuje się rubryka ,.Głos obserwatora”, 
drukujemy kilka fragmentów z pierwszej setki, nadesła­
nych na konkurs wypowiedzi. Są w nich opinie o kolpor­
tażu, propozycje wydawnicze, drobne oceny, dot. treści 
gazety oraz uwagi ogólniejszej natury. Drukować może­
my, niestety, tylko znikomą ilość głosów naszych Czytel­
ników, lecz wszyscy konkursowicze biorą udział w loso­
waniu nagród (pierwsza lista nagrodzonych będzie ogło­
szona w czwartek), a wszystkie wypowiedzi są skrupu- 
łatnie badane przez specjalny zespół fachowców, który 
na podstawie życzeń i opinii Czytelników opracuje wnio­
ski dla redakcji.
A teraz przypominamy warunki konkursu. .Oto one: 

wystarczy napisać do redakcji list i wyrazić w nim

na óanaazkaek !
To była frajda!! W ostatnią 

niedziele zaroiły się dzieciar­
nią wszystkie poznańskie gór­
ki i wzniesienia. Entuzjaści sa 
neczkowania korzystając ze 
śniegu, wyżywali się na swój 
beztroski sposób w zjazdach 
i zaimprowizowanych kuli- 
gach.

opinię o „Głosie”. Oczekujemy od Was opinii nega­
tywnych lub pozytywnych, lecz absolutnie szczerych! Nie 
Ograniczamy formy i rozmiarów listów. Wystarczy kilka 
na prędce nakreślonych zdań, a może być też wiele stron 
mąszynopisu... Oceny uczestników konkursu mogą obej­
mować kilka lub kilkanaście „Głosów” (np. tydzień lub 
miesiąc), poszczególne wydania, lub też wybrane artyku­
ły, felietony, notatki. . j

Wasze uwagi o pracy redakcji, błędach, brakach, nie­
dopatrzeniach lub osiągnięciach „Głosu” mają dla nas 
w • e 1 k ą w a r t o ś ć. .. , . .
IZ ażdy Czytelnik, wysyłający list do redakcji, bierze 

udział w losowaniu cennych nagród. Co środę loso-
Wanie, co czwartek ogłoszenie nazwisk zdobywców na­
gród. Udział w konkursie można wziąć nieograniczoną 
ilość razy. x .

Nasz adres: Poznań, ul. Grunwaldzka 19, II ptr. Na ko- 
j Percie prosimy dopisać: Czytelnicy o „Glosie .

W ar 2 za w a kia pramlaTif

„Pierwszy dzień wolności” 
Leona Kruczkowskiego w Tea­
trze Współczesnym w Warsza­
wie. Reżyseria Erwina .Axera. 
Scenografia — Wojciech Kra­
kowski. Na zdjęciu: K. Jędru­
sik i J. Kondrat.

CAF — fot. Barącz

Przez kompromis do porozumienia
Nowe propozycje ZSRR w Genewie

]V a poniedziałkowym posiedzeniu przedstawicieli trzech
-L ' mocarstw w sprawie zaprzestania doświadczeń z bro­

nią jądrową delegacja radziecka złożyła doniosłą propozycję, 
torującą drogę do zawarcia ostatecznego porozumienia.

Mimo, że rokowania w Ge­
newie toczą się już przeszło 
rok, uczestnicy konferencji nie 
zdołali uzgodnić swych stano­
wisk w takich zagadnieniach, 
jak skład kierowniczego orga­
nu organizacji kontrolnej, czyli 
komisji kontrolnej, skład per­
sonelu posterunków kontrol­
nych oraz tryb podejmowania 
decyzji w komisji kontrolnej 
w sprawach budżetowych i fi­
nansowych, a także inspekcji.

Kierując się duchem współ 
pracy i dążeniem do szybsze 
go zawarcia porozumienia, 
delegacja ZSRR zapropono­
wała w poniedziałek, aby 3 
miejsca w komisji kontrol­
nej przypadały Związkowi 
Radzieckiemu i innym kra­
jom socjalistycznym, 3 miej­
sca mocarstwom zachodnim i 
ich sojusznikom oraz jedno 
miejsce państwu neutral­
nemu.
W wypadku, jeśli mocarstwa 

zachodnie wyrażą zgodę na 
podobny skład komisji kontrol 
nej, Związek Radziecki ze 
swej strony gotów jest pójść 
na rękę USA i W. Brytanii w 
tak doniosłej kwestii, jak skład 
personelu posterunków kon­
trolnych, a także jak uchwa­
lanie postanowień w sprawach 
finansowych i budżetowych.

PAP

7e sportu
NOWI MISTRZOWIE

Sześciu pięcioboistów nowo­
czesnych otrzymało tytuły 
„Mistrza Sportu”. Są to: Przy­
bylski, Mazur (Legia), Bogdan, 
Sulajnis, Lipski (Lotnik) oraz 
Ceruz (LPZ).

DWA ZWYCIĘSTWA NRD
Wicemistrz świata w piłce 

rowerowej — NRD pokonała 
w Katowicach Polskę I 6:3 
oraz Polskę II 5:3. (j)

Jak pracujemy 
w okresie świąt?

Ukazało się zarządzenie w 
sprawie pracy w okresie świą 
tecznym w grudniu i w okre­
sie noworocznym. Zarządzenie 
to stwierdzając, że 24 bm. i 2 
stycznia 1960 r. są normalny­
mi dniami pracy, ustala jedno 
cześnie, w jakich, wyjątko­
wych wypadkach mogą być 
w tych dniach udzielane zwol­
nienia z pracy.

W zakładach produkcyjnych 
24 bm. mogą t^ć zwolnione od 
pracy całe obsady drugiej i 
trzeciej zmiany, pod warun­
kiem odpracowania pełnej licz 
by godzin pracy, przewidzia­
nych na te zmiany w niedzie­
lę, 20 hm. W .sobotę, 2 stycz­
nia, zafogi zakładów produk­
cyjnych mogą być zwolnione, 
jeśli odpracują ją do 17 stycz­
nia.

Pracownicy, zatrudnieni w 
urzędach i instytucjach pań­
stwowych mogą uzyskać indy­
widualne zwolnienia z pracy 
jedynie w dniu 2 stycznia pod 
warunkiem zadeklarowania na 
Fundusz Budowy Szkół dla u- 
czczenia Tysiąclecia Polski —• 
1/30 części swego miesięczne­
go uposażenia. (PAP)

Delegaci Frontu Narodowego NRD 
w Poznaniu

IZ ilka dni temu przybyła do Warszawy 6-osobowa de- 
legacja Frontu Narodowego Niemiec Demokratycz-* 

nych, interesująca się obchodami Tysiąclecia Państwa Pol­
skiego. Delegacja po pobycie w Stolicy podzieliła się na dwie 
grupy, z których jedna udała się do Kielc, Rzeszowa i Kra­
kowa, a druga z Bydgoszczy przyjechała wczoraj do Pozna­
nia.

Są to: Erika Brautigam, 
Heinz Schmidt i Werner 
Kahnt. Gości z Berlina powi­
tali przedstawiciele komitetów 
Frontu Jedności Narodu — 
Miejskiego i Wojewódzkiego.

Po południu delegacja zwie
PrzychodzkiFot. — K.

dziła Muzeum w Staram Ratu­
szu, odbudowaną Starówkę, 
podziemia Katedry, nowe osie­
dla Poznania i Palmi-arnię.

Wieczorem podejmowano go 
ści lampką wina w Nowym Ra 
tuszu. W spotkaniu uczestni­
czyli m. in. przewodniczący 
Prezydium RN m. Poznania — 
Franciszek Frąckowiak, I se­
kretarz KM PZPR — Edward 
Hałas, zastępca przewodniczą­
cego MK FJN — Jan Nalepka 
oraz przewodniczący dzielnico­
wych komitetów Frontu Jed­
ności Narodu. Podczas spotka­
nia goście interesowali się bu­
dową szkół Tysiąclecia w na­
szym mieście oraz czynami spo 
łecznymi ludności, (an)

Zachmurzenie całkowite, miejsca 
mi zwłaszcza w-południowej i po- 
łudniowowschodniej części, kraju 
częściowe opady śnieżne, jedynie 
na zachodzie kraju w ciągu dnia 
przejaśnienia. Mglisto, gdzienie­
gdzie mgły. Na wybrzeżu tempera­
tura od zera st. do 2 st., nocą od 
minus 1 st. na zachodzie do minus 
5 st. na północnym wschodzie. W 
dzień odpowiednio od 1 st. do mi­
nus 3 st.



mt. s

Redaktor naczelny — Leonard 
Wąchalski, zastępca redaktora 
naczelnego i kierownik działu 
publicystyki — Eugeniusz Kitz 
mann, sekretarze redakcji — 
Marian Flejsierowicz i Wie­
sław Porzycki, kierownicy 
działów: kultury — Janusz Bi 
niek, miejskiego — Eugeniusz 
Cofta, sportowego — Tadeusz 
Kaczmarek, terenowego —

Józef Pieprzyk,

Dzisiejszy serwis informacyj- 
no-polityczny do druku orzy- 

gotował Zbilut Sęk

Najpierw kilka słów o sa­
mym konkursie.

Otóż uważam, i chyba zda 
nie to potwierdzą inni Czy­
telnicy, że konkurs taki jest 
bardzo pożyteczny dla obu 
stron, mam na myśli redak 
cję i czytelników. Jest to, 
najlepszy sposób łączności 
„Głosu” z Czytelnikami.

Janusz Fenicz
< Poznań,

Pstrowskiego 1/17 m. 5

Od dawna, już czytam 
„Głos Wielkopolski” i z ca­
łą satysfakcją stwierdzam,
że artykuły są ujęte 
wie i wyczerpująco 
mują o wszystkich 
rżeniach ze świata.

Jest tylko małe

cieka- 
infor- 

wyda-

,ale”,
dlaczego od dłuższego już 
czasu nie są drukowane po­
wieści w odcinkach? Warto 
byłoby wznowić. „Głos” by 
się czytało jeszcze przyjem 
niej.

Stanisława Powidzka

Komandoria 5 m. H

„Głos” jest pismem uni­
wersalnym i najbardziej roz 
powszechnionym. „Głos” o 
wszystkim pisze, krótko i 
zwięźle. Jedyne co by je­
szcze brakowało, to od cza­
su do czasu z chęcią by się 
przeczytało jakąś krótką 
powieść lub nowelkę.

Kamilla Barczakowa
p-ta Borek Wlkp., pow. Gostyń, 

PGR Skokówko

Fragment dłuższego listu, 
i w którym Czytelniczka opi­

suje cały swój dzień z 
„Głosem”. Jej szczegółowe 
uwagi odnoszą się do so-

• botniego wydania „Głosu”.
Ciąg dalszy lektury w po 

ciągu to drodze poiorotnej 
do domu, a jeśli gadatliwy 
towarzysz podróży przeszko 

। dzi w czytaniu, to reszta 
już w łóżku przed zaśnię­
ciem. Poważny artykuł o 
zbrojeniach Niemiec zachód 
nich odnawia wspomnienia 
wojny i nasuwa gorzkie re- 

' fleksje.
1 Zawsze bardzo ciekawa 
' szpalta „Oni piszą — my 
1 czytamy”, tym razem rów­

nież interesująca: w Anglii 
jazda pociągiem na gapę 
należy do rzadkości, bo ka­
rze się za to bardzo surowo. 
A u nas? Społeczeństwo źle 
wychowane, bezkarnie ła­
mie przepisy. O dobry „Gło 
sie” czy nie jesteś Ty cza- 
se. ; głosem wołającego ńa 
puszczy?

mgr Janina Zającowa
Puszczykówko, Spokojna 1

Jako czytelniczka „Głosu 
Wielkopolskiego” wyrażam 
swe uznanie dla „Głosu”, 
gdyż jest on bardzo cieka­
wy i popularny, ale mam 
życzenie aby Panowie Re­
daktorzy zamieszczali wię­
cej artykułów na tematy ko 
biece. Wiem, że „Głos” jako 
dziennik ma może mało 
miejsca dla tych spraw, ale

POLITYKA GŁOS“ I

Wizadzia ta kia sama

Pierwsze listy
CZYTELNICY O „GLOSIE”

INFORMACJE

na rzecz Ziem Zachodnich
na­

prze wodnicniecki i przekazał

Zachod- 
2-letniej

Przed lekturą zamieszczonych tu wypowiedzi, przeczy' 
taj notatkę na pierwszej stronie pt. „Serdeczny odzew’

W obecności około 200 de­
legatów z Wielkopolski i_ Po­
znania otworzył obrady pre­
zes Okręgu prof. dr M. Scza-

ność poznańskiego Towarzystwa Rozw’oju Ziem 
nich, które dnia 13 bm. podsumowało wyniki 
pracy Zarządu Okręgu, 30 obwodów i 223 kół.

spaniałym ruchem serc, umysłów i inicjatywy’ 
zwał I sekretarz KW PZPR — W. Krasko działał-

my kobiety domagamy się 
też swego...

s Parnasowska Emilia

Przybyszewskiego 18 m. 27

Ogólnie biorąc „Głos” jest 
gazetą szerokich mas, reda­
gowaną coraz ciekaioiej i le 
piej, co nie oznacza wcale, 
że w minionym 15-leciu nie 
miał swoich „słabych okre- 
sów”.

Parnasowskl Edward

Przybyszewskiego 18 m. 27

W związku 
konkursem, w 
kopolskim:” 
moje uwagi i

z ogłoszonym 
„Głosie Wiel- 
podaję niżej 
propozycje:

1, Czytam „Głos Wielko­
polski” od początku istnie­
nia i obecnie jestem tak 
przyzwyczajony do w/w pis 
ma, że gdy nieraz pp pracy 
nie mogą go zakupić, z 
wodu wyprzedania, to 
życzam od sąsiadów.

2. Zapytują dlaczego 

po- 
po-

tak
mało egzemplarzy się wy­
doje, że w godzinach po 
pracy już, nie mogę w kio­
skach zakupić „Głosu”?

4. Proponuję „Głosowi 
Wielkopolskiemu” wydanie 
„Głosu Porannego” oraz wy 
danie „Głosu Popołudnio­
wego” (od godziny 15-tej 
wzgl. 16 z odnoszeniem w 
dom i sprzedażą na karty 
tygodniowe w kioskach).

5. Tytuł porannego „Gło­
su” powinien być napisany 
czerwonymi literami, a po­
południowy czarnymi i ty­
tuł był by „Głos Poranny” 
i „Głos Wieczorny”.
Tyle uwag z okazji 15-lecia. 
Życzę wiele pomyślności 

Łąkowa 17 m. 38

Dzisiejszy przegląd prasy zagra­
nicznej opracowali redaktorzy Agen 
cji Publicystyczne - Informacyjnej. 
Oto głosy prasy światowej o Polsce:

Tragedia w Frejus
Paryski „Le Monde” z uznaniem 

podkreśla reakcję Polaków na 
tragedię, jaką przeżyło miasto Fre­
jus. W korespondencji z Warszawy 
czytamy:

„Reakcje opinii publicznej i prasy 
świadczą, że kondolencyjne depesze 
nadesłane przez Prezydenta Zawadź 
kiego i przez taką organizację jak 
Rada Związków Zawodowych, nie 
były zwykłym gestem dyplomatycz­
nym, ale wykazywały prawdziwe 
wzruszenie. Postawa Polaków’ jest 
tym bardziej godna uwagi, że więk­
szość z nich przeżywa w tej chwili 
własne troski, poczynając od pew­
nych trudności gospodarczych, aż 
do fali mrozów, która ciężko ude­
rzyła w cały kraj.”

Za zgodą Ameryki...
Socjalistyczny dziennik holen- 

derski „Haags Dagblad” w ar­
tykule pt. „Sprawa Niemiec” tak 
opisuje stosunki polsko-niemieckie:

„Uprzedzając traktat pokojowy, 
Polska za zgodą Ameryki i Anglii 
wzięła w posiadanie terytorium do

Ratajczak Szczepan
itd.
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two wiceprzewodniczącemu 
Prezydium WRN mgr. Z. Wę- 
grzykowi. W prezydium zja­
zdu zasiedli I sekretarz KW 
PZPR — W. Kraśko, członek 
Rady Naczelnej TRZZ — po­
seł Ziemi Wielkopolskiej J. Izy 
dorczyk, przedstawiciele orga 
nizacji politycznych i społecz 
nych, Frontu Jedności Naro­
du oraz gość z NRD — prof. 
Simon z Drezna.

Obszerne sprawozdanie, o- 
brazujące całokształt dotych­
czasowej działalności TRZZ 
złożył jego prezes prof. dr 
Sczaniecki; podniósł on począ 
tkowe trudności wyszukania 
właściwej drogi rozwoju tej 
organizacji, zanim nie skry­
stalizowały się jej piony: na­
ukowo-badawczy, kulturalno- 
oświatowy i gospodarczy.

Zjazd uchwalił przy burz­
liwych oklaskach wysłanie te 
legramu do I sekretarza KC 
PZPR — W. Gomułki, w kto 
rym uczestnicy zjazdu zapew 
niają o solidarności we współ 
nej walce dla dobra Polski 
Ludowej i dla dalszego roz­
woju i umocnienia Ziem Za­
chodnich.

Następnie zjazd dokonał wy 
boru członków Rady Okręgo 
wej w liczbie 54 osób i pre­
zydium tejże Rady, złożonego 
z 15 osób. Prezydium ukon­
stytuowało się, wybierając na 
prezesa ponownie prof. dr. M. 
Spzameckiego, na wicepreze­
sów — wiceprzewodniczącego 
Prezydium WRN mgr. Z. Wę 
grzyka i red. S. Kubiaka (ra­
dio), sekretarza1 mgr. J. Pręd­
kiego i skarbnika E. Czyża.

Franciszek Hryniewicz

Uważajcie rodzice!

Uratował dziecku życie
W niedzielę, 40-metrowej głębokości staw w miejscowo­

ści Smolec pod Wrocławiem był miejscem zmagań o życie 
3-letniego dziecka — Mirosławy Krakus. Dziewczynka 
zjeżdżając z górki na saneczkach, nie umiała zahamować 
i wjechała na pokrywę lodową stawu. W tym momencie 
lód pękł.

Mała znalazła się na niewielkiej krze lodowej. Nad 
brzegiem stawu zgromadził się tłum ludzi. Dziewczynkę 
uspokajano i proszono, aby nie wykonywała najmniej­
szego ruchu. Poczyniono starania o sprowadzenie heli­
koptera. Wydawało się bowiem, że jedynie ratunek z po­
wietrza będzie możliwy, gdyż najmniejsze fale na stawie 
mogły spowodować wywrócenie się cienkiej kry.

Niestety, zapadł szybki zmrok. Wtedy żołnierz — Wal­
demar Szczepanik, zdecydował się podpłynąć do kry pon­
tonem. W chwili, gdy niewiele już brakowało do urato­
wania dziewczynki — kra przechyliła się, a saneczki za­
częły staczać się w wodę. Wówczas Szczepanik błyska­
wicznie zdołał pochwycić dziewczynkę. Dziecko zostało 
uratowane. (PAP)

Odry 1 Nysy I rozdzieliła między 
chłopów polskich bez ziemi... Rów­
nież za zgodą Zachodu wysiedlono 
kilka milionów Niemców z wymie­
nionych terenów'. Przede wszystkim 
Churchill uznał takie załatwienie 
sprawy za godne polecenia. W trak­
tacie pokojowym muszą więc Niem­
cy uznać linię graniczną Odra— 
Nysa...

Drodzy goście
IDod tym tutułem populąrny ty- 

godnik radziecki „Ogoniok” 
pisze:

„Do Moskwy przybyła bohaterka 
powieści Igora Newerly „Chłopiec 
z salskich stepów” — dzielna polska 
chłopka Adela Narowska, która, ry­
zykując życiem swoim i swoich 
dzieci, uratowała radzieckich żoł­
nierzy, którzy ucickli z niewoli nie­
mieckiej. Adelę Narowską wraz z 
rodziną zaprosił do ZSRR, Radziec­
ki Związek Weteranów Wojny. Z 
Moskwy goście wyjechali do Nowo- 
czcrkaska, aby spotkać się z dok­
torem Diegtiarowem...”

Przyrost naturalny
VV arszawski korespondent wiel- 
’’ kiego zachodnioniemieckiego 

dziennika „Die Welt” zamieszcza na-

Ostatni rejs 
„Morskiej Woli

Obok Stoczni Gdańskiej, 
gdzie powstają nowoczesne i 
piękne jednostki handlowe i 
rybackie, znajduje się powsta 
łe niedawno „cmentarzysko 
statków”. Tutaj na mar-
twej Wiśle — kończą swój 
„ostatni rejs” wysłużone stat 
ki handlowe, przeznaczone na 
złom.

Ostatnio po 35 latach służ­
by na morzu znalazła się tu 
„Morska Wola”. Statki żegna 
ły ją rykiem syren.

„Morska Wola*’ ma piękną 
historię. Zakupiona w 1939 r. 
woziła towary do Południo­
wej Ameryki, a w okresie 
wojny pełniła bez przerwy słu 
żbę w konwojach na Atlanty 
ku. (PAP)

Dwuletni Clay Irby z Teksa- “ 
su pozazdrościł zawodowym « 
czyścibutom i własnoręcznie " 
chce doprowadzić do połysku « 
swoje „cowboyki”. ”

Fot. — CAF -
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Dyplomaci 
mają pogodzić 
powaśnione strony

W Paryżu rozpoczęły się 
wczoraj intensywne rozmowy 
dyplomatyczne państw zacho 
dnich. W stolicy Francji prze 
bywa już amerykański se­
kretarz stanu Herter oraz mi 
nister spraw zagranicznych 
NRF von Brentano. Przybył 
do Paryża brytyjski minister 
spraw zagranicznych, które­
mu towarzyszy minister obro 
ny Harold Watkinson.

Przypuszcza się, że tematem 
tych rozmów będzie sprawa 
uzgodnienia stanowisk USA i 
W. Brytanii przed 3-dniową 
konferencją Rady Paktu Atlan 
tyckiego na szczeblu ministe 
rialnym oraz zachodnią „konfe 
rencją na szczycie” z udzia­
łem szefów rządów Stanów 
Zjednoczonych, W'. Brytanii, 
Francji i NRF. Poza tym po 
ruszone zostaną przypuszczal­
nie problemy gospodarcze 
ropy zachodniej. (PAP)

Eu

„Koziołki44
Na 135 Poznańską Grę Liczbową 

„Koziołki” na dzień 13 bm. wpły­
nęło 430.267 zakładów o łącznej war 
tości 1.290.801,— zł. Fundusz nagród 
wynosi 709.940,55 — zł. W 
publicznego, komisyjnego 
nia, które odbyło się w 
bm. w Kościanie, zostały 

wyniku 
losowa- 
dniu 13 
wy los o-

wane następujące numery wygry­
wające: 11, 31, 43, 28, 33.

stępujące uwagi na temat naszego 
przyrostu naturalnego:

„Prawie niezauważona przez opi­
nię publiczną ukazała się w tych 
dniach w Warszawie w niewielkim 
nakładzie książka, która omawia je­
den z najważniejszych i bodaj naj­
bardziej aktualnych problemów Pol­
ski. Jest to demograficzna prognoza 
dla Polski na rok 1975. Autor, prof. 
Holzer, ukończył ją po wieloletniej 
pracy. Holzer pisze, że liczba miesz­
kańców Polski wzrośnie z 25 milio­
nów w roku 1950 do 37,5 miliona w 
roku 1975. Jeśli pominąć Albanię, 
to Polska ze swym przyrostem na­
turalnym jest w Europie ha pierw­
szym miejscu, pozostawiając daleko 
inne państwa...”

0 partyzantach
Młodzieżowy dziennik moskiew­

ski „Komsomolskaja Praw­
da” zamieścił opowieść O. Gorcza- 
kowa pt „Ściągamy ogień na sie­
bie”, w której zawarty jest auten­
tyczny opis walki organizacji pod­
ziemnej radziecko-polsko-czeskiej, 
działającej na Białorusi w okolicy 
Briańska. W komentarzu do opo­
wiadania dziennik pisze:

„W ciągu 2 lat organizacja, w 
skład której wchodziła grupa ra­
dziecka Anny Morozowej. grupa 
polska Jana Dużego i jego dzielnych

8tr.?

- SPRAWY NIEMIEC
ZMIANY W CDU "

Szerzące się od pewne- “ 
g.o czasu pogłoski o “ 

zamierzonej reorganizacji “ 
kierownictwa CDU potwier j 
dziły się ostatnio. Na nie- « 
dawnym jjosiedzeniu ple- ■ 
num zarządu partii, któ- • 
remu przewodniczył kan- « 
clerz Adenauer, postano- ~ 
wiono powołać ścisły za- " 
rząd 15-osobowy. Ma to ~ 
wpłynąć na bardziej ela- j 
styczne kierowanie działał ■ 
noścłą CDU. ;

W związku z tym ma u- j 
lec likwidacji dotychcza- " 
sowa instytucja trzech kie ; 
rujących sprawami partii ; 
członków' zarządu, w któ- ■ 
rej zasiadają obecnie: pre- ■ 
mierzy rządów krajowych ; 
Kiesinger i Meyers iiraz " 
bsński minister spraw we - 
wnętrznych Schroder. Zmia •

“ na ta wymaga jednak po- ; 
prawki w statucie CDU, co * 
ma nastąpić w kwietniu ; 
1960 r. w czasie zjazdu ; 
partyjnego. "

„DYSKUSJA” “

Zarząd Główny SPD za ;
1 rzucił końskiemu mi- ■ 

nistrowi spraw wewnątrz- - 
nych Schróderowi wywie- ■ 
ranie nacisku na tygodnik - 
„Das Parlament” wydawa ■ 
ny przez „Bundeszentralle “ 
fur Heimatdienst”.

Schróder 
od redakcji 
druku jego 
dotyczącego

miał zażądać 
pisma prze- 
przemówienia 

projektu usta
wy o stanie wyjątkowym, 
sprzeciwiając się równoczc 
śnie zamieszczeniu kryty­
ki projektu ze strony SPD 
— Waltera Mentzel.

WIZYTY

Grupa zachodnioniemiec 
kich działaczy komu­

nalnych i specjalistów bu 
downictwa z Dolnej Sak­
sonii i Północnej Nadrenii- 
Westfalii zakończyła w 
1’otsdamie swoją podróż 
po NRD.

Podsumowując swoje
w rażenia, goście z NRF wy ” 
razili zadowolenie ^z oka- " 
zji jaką im stworzono dla " 
wyrołhenla sobie własne- ■ 
go zdania o NRD i uznali “ 
za słuszną i potrzebną " 
wzajemną wymianę do- " 
świadczeń. -

Inna grupa, związków- ; 
ców zachodnioniemieckich, " 
odbyła wspólne narady ze ; 
związkowcami wschodnio- ■ 
niemieckimi w różnych mia “ 
Stach NRD. 2

W Schwerin związków- Z 
cy — kolejarze z Hambur I 
ga, Bremy i Lubeki oświa Z 
dezyli m. in„ że przeciw- Z 
stawią się projektowi usta Z 
wy bońskiego ministra Z 
spraw wewnętrznych Schró Z 
dera o stanic wyjątkowym Z 
Podobnie jak i inni związ- Z 
kowcy zachodnioniemieccy Z 
zadeklarowali i oni nieu- Z 
giętą wolę walki z zbroje Z 
niami atomowymi. (ZAP) Z

przyjaciół, Jana Małego (Mankow* 
skiego), Wacława Mesjasza i Stefa­
na Górkiewicza oraz czeska grupa 
Rublićka, zadawała dotkliwe ciosy 
hitlerowcom, uszkadzając i niszcząc 
samoloty na pobliskiej bazie lotni­
czej. W ZSRR, Polsce i Czechosło­
wacji odbywają się obecnie poszu­
kiwania pozostałych przy życiu bo­
haterskich członków tej organizacji, 
celem odtworzenia pełnego obrazu 
jej działalności.”

Normy
W korespondencji z Warszawy* 

paryski dziennik „France 
Soir” podaje następujący obraz na­
szych gospodarczych kłopotów:

„Normy pracy były w Polsce cał­
kiem nieprawdopodobne. Podaje SM 
przykład jednej z hut, w które! 
gdyby wierzyć listom płac, robotn - 
cy teoretycznie przepracowali po - 
godzin na dobę. W pianach poszcze­
gólnych przedsiębiorstw normy by­
ły ustalane wadliwie. Przednio • 
który przed trzema laty wy®a^a 
6 godzin pracy, jest dziś wykony­
wany, dzięki udoskonaleniom 
nicznym, w ciągu 3 godzin. Jcdn» 
nie wprowadzono poprawek do pla­
nu i robotnicy wykorzystywali 
w przesadny sposób...”
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Dunajem i Cisą
PROKURATOR

wśród kinomanów

bada zbrodnięreżyser

zapotrzebowania spo 
oraz przyjęciem wła 
kryteriów przy wy­
dziel pisarzy zachód

wiąc skrótowo — prawda o dzisiejszym 
grzech.

nie było 
łecznego 
ściwych 
dawaniu

Nowa polityka nowego węgierskiego kierownictwa stwo 
rzyłą w kraju nad Dunajem i Cisą warunki dla powsta 
wania dobrej atmosfery życia i pracy. Taka jest — rnó

życiu na Wę-

DRAMATYCZNA WALKA 1
OBROŃCA —

Festiwal w Wenecji już 
się dawno skończył, 

ale Czytelnik nie weźmie 
nam chyba za złe, że wró­
cimy jeszcze raz ao tej im­
prezy, a ściślej — do jed­
nego z filmów, który wziął
jedną 
tytuł 
stwa:’. 
twórca

z nagród. Nosi on 
, Anatomia morder- 

jest 
już 

,Czar-
Reżyserem 
popularnej

nej Carmen” — Otto Pre- 
minger, jeden z najbardziej 
znanych i wiecznie szuka­
jących nowego wyrazu ar­
tystycznego swych dzieł re­
żyserów amerykańskich. 
„Anatomia” przypomina 
trochę „12 gniewnych ly~ 
dzi”, lecz jej akcja wycho­
dzi poza ciasny pokoik. Ka­
mera przez dwie i pół go­
dziny buszuje głównie po 
sali sądowej, gdzie rozgry- 
roa się dramatyczna walka 
między obrońcą a prokura­
torem. Dziennikarze nazwa­
li Premingera w tym fil­
mie chirurgiem, bo jako 

metodą chirurgicznego skal 
pela: fragment po frag­
mencie, patrząc na każdą 
okoliczność z wszystkich 
stron. Akcja porywa wi­
dzów. Poszczególne sceny 
tiuorzą w całości nie spoty­
kaną płynność, (cz)

6 x mleko
Pogłowie bydła w Pol­

sce wynosi obecnie 
prawie 8.400 tys. sztuk. 
Szacunkowo, przeciętna 
wydajność mleka od kro­
wy sięga 1.800 litrów rocz­
nie (przed wojną — 1.400 
litrów).

W długofalowych pla­
nach rozwoju hodowli prze 
widziana jest znaczna in­
tensyfikacja chowu zwie­
rząt, która ma doprowadzić 
z końcem 1975 roku do sta­
nu 13,5 min sztuk bydła i 
średniej produkcji mleka 
2.600 litrów rocznie od jed­
nej krowy.

W kraju jest 40 tys. wsi.
Nie wszystkie one ob­

jęte są siecią skupu mleka. 
Do tej pory jeszcze ok. 7 
tys. wsi pozostaje poza 
zasięgiem działalności spół­
dzielni mleczarskich. W

nafz

Aż do skóry strzyże się 
po odbyciu kary każdego 
chuligana w Singapoore. Mo 
że by wprowadzić ten zwy­
czaj i u nas?

Prezydent Nasser pisze w
chwilach 
dowych 
filmowy 
kim.

wolnych od urzę- 
zajęć scenariusz 
o kryzysie sues-

4,5 krotnic więcej niż 
wykazują przeciętne dane 
światowe produkuje na 
głowę ludności przemysł 
Niemieckiej Republiki De­
mokratycznej.

Coraz więcej ogrodników 
holenderskich dodaje do 
wody specjalne barwniki 
chemiczne, dzięki czemu 
hodowane przez nich kwia­
ty przybierają pożądane 
barwy, (bro)

Książka
IV ajwyraźniej kształtuje się 
1 ' to w węgierskiej polity­

ce kulturalnej. Przykładem 
może być tu ruch wydawni­
czy, szczególnie w dziedzinie 
literatury pięknej. Charakte­
ryzuje się on m in. znacznym 
rozszerzeniem samodzielności 
instytucji wydawniczych, eli­
minowaniem z planów edytor 
skkh tego wszystkiego, na co 

nich. Zasługuje na uwagę 
fakt, że ilość tych dzieł nie­
współmiernie się w stosunku 
do poprzednich lat powięk­
szyła. Jak wynika z danych 
statystycznych, połowę lite­
ratury zagranicznej, wydawa­
nej w Budapeszcie, stanowi 
właśnie literatura zachodnio­
europejska i amerykańska. 
W roku bieżącym ukazały 
się dub ukażą jeszcze książki:

bieżącym roku powstało 4 
tys. nowych punktów sku­
pu.

*

Średni przyrost roczny 
skupu mleka wynosił 

w latach 1951 — 1956 ok. 
110 min. I w roku 1958 za­
kupiono na wsi o 423 min. 
litrów mleka więcej niż w 
roku 1957. W roku bieżą­
cym spółdzielczość mle­
czarska zakupi ogółem ok. 
300 min. litrów mleka wię­
cej niż w roku ubiegłym. 
Państwowe Gospodarstwa 
Rolne dostarczą w bież, 
roku około 600 min. litrów 
mleka, czyli 16 proc, ogól­
nej ilości mleka zakupio­
nego w tym roku przez 
spółdzielnie mleczarskie.

♦
Ho końca br. wyprodu- 
U kujemy: 900 min. li­

trów mleka spożywczego, 
95 tys. ton masła, 41,2 tys. 
fon śmietany, 20 tys. 
ton kazeiny, 16,6 tys. ton 
serów, 27 ton twarogów, 
Smacznego!

*

Oddane do produkcji w 
dwu ostatnich latach 

22 nowe zakłady mleczar­
skie reprezentują łącznie 
zdolność przerobową ok. 
120 miń. I mleka rocznic. 
Nowe zakłady budowane 
były głównie w rejonach 
gospodarczo zaniedbanych 
— warszawskim, kieleckim, 
lubelskim, białostockim i 
krakowskim.

*
Mleczarski przemysł w 

bieżącym roku otrzy­
mał z importu m. in. 1.048 
wirówek i 332 pasteryzato­
ry. Dążąc do zmniejszenia 
zależności przemysłu mle­
czarskiego od importu ma­
szyn, podjęto decyzję roz­
szerzenia ich produkcji w 
13 krajowych zakładach i 
budowy w Marysinie pod 
Warszawą nowego zakładu.

M. W.

Simone de Beauvoire, Hemn 
cha Bólla, Ernesta Heming­
way^, Alberto Moravii, Jean 
Paul Sartre’a, Johna Stein- 
becka i innych.

Wydawaniem literatury 
obcej zajmuje się specjalna 
instytucja edytorska pod na 
zwą „Europa”. W Polsce, 
jak wiadomo, każde wydaw 
nictwo może w swoim za­
kresie w’ydawać dzieła au­
torów obcych Uważamy bo. 
wiem, że tak jest lepiej. 
Bądźmy jednak sprawiedli 
wi. Ujęcie całej sprawy w 
określone ramy organizacyj 
ne pozwoliło Węgrom uni­
knąć dublowania, dało moż 
ność spojrzenia na całe 
przedsięwzięcie. Wydawa­
nie literatury obcej jest głó 
wną i jedyną działalnością 
„Europy”, i instytucja ta 
skupia — rzecz prosta — 
wszystkie swe siły na tej 
pracy. Stąd tak starannie 
przygotowane, niezwykle e- 
stetycznie wypuszczone z 
druku tomy. Ostatnio za­
częły się na przykład uka- 
zywać tomiki w ramach 
specjalnej serii współcze­
snej literatury światowej. 
Są one małe, przeważają 
więc nowele.
Książki na Węgrzech nie 

są specjalnie tanie — trudno­
ści z papierem są tam dot­
kliwsze niż np. u nas (brak 
drewna), a jednak ludzie ku­
pują tych książek dużo. Jed­
nym z głównych powodów 
jest fakt, że ruch wydawniczy 
w coraz większym stopniu 
czyni zadość potrzebom sze­
rokich rzesz czytelniczych. Da 
je im bowiem dużo dobrych, 
a przy tym różnych, dzieł. 
Tylko, mimo wzajemnej sym 
patii naszych narodów, pra­
wie zupełnie jest nieznana 
na Węgrzech literatura pol­
ska.

Teatr
\V ęgierska polityka kultu- 
’ ’ ralna charakteryzująca 

się — dziś bardziej niż wczoraj 
— zbliżaniem do odbiorców 
dóbr kulturalnych najwybit­
niejszych tworów ludzkiego ta­
lentu, znacznie powiększyła 
listę autorów i dzieł,' upo­
wszechnianych w tym kraju 
również w innych dziedzinach 
sztuki. Oto w Teatrze Armii 
Węgierskiej grany jest obec­
nie znany w Polsce dramat 
Durrenmatta „Wizyta star­
szej pani”. W przygotowaniu 
jest urocza — nie znana jesz 
cze u nas — sztuka Williama 
Tenessc pt. „Szklane figury”.

Teatr węgierski odznacza 
się cechą, której mu nasz 
polski teatr może pozazdro 
ścić. Chodzi mianowicie o 
obecność w repertuarze ro­
dzimych sztuk współcze­
snych. kie podejmuję się

* Sałatka wioska (4)

ł

ł

i

Express z Rzymu mknie 
z zadziwiającą szyb­

kością na południe. Po dro­
dze mijamy Neapol. Oglą­
damy to szeroko rozrekla­
mowane miasto z okien po­
ciągu. Nie umieramy jed­
nak i już po kilku godzi­
nach przeprawiamy się 
promem przez Cieśninę Me- 
syńską. Pociąg przemyka 
się teraz wzdłuż sycylij­
skiego wybrzeża. Na półno­
cy zarysowmją się mgliste 
kontury Wysp Liparyjskich. 
Wreszcie Palermo.
O o wyjściu z dworca ob- 

i

dokonywać na tym miejscu 
oceny artystycznych i ideo 
wych walorów współcze­
snej dramaturgii węgier­
skiej. Chodzi po prostu o 
to, że ona istnieje. Utwo­
rów jest wiele. Sam tylko 
teatr im. Mad acha przygo­
towuje w tej chwili ąż czte 
ry premiery.

Auforzy
V4 lałem możność przekonać 
■L’ * się, że współcześni autorzy 
współczesnych sztuk węgier­
skich nie uciekają od stawia 
nia najdrażliwszych nawet 
problemów społecznych czy 
moralnych, starają się nie pa 
trzeć na otaczające ich życie 
jednostronnie.

* stępuje nas cała gro­
mada agentów hotelowych, 
reklamując apartamenty 
swych pracodawców. Za­
praszają do małych 10-oso- 
bowych autobusików i za­
wożą do hotelu. Na uli­
cach pełno wszelkiego Ro- 
dzaju pojazdów. Wśród 
nich kroczą dostojnie obju­
czane osiołki, wiozące owo­
ce na targ.

Wystawę filatelistyczną 
rozlokowano w pięknych 
halach Targów Sródziemno 
morskich. Z okazji otwar-

W ogóle — jak się zorien­
towałem — teatry węgierskie 
mogą z szuflady z rodzimymi 
sztukami współczesnymi wy­
brać sporo. Są tam utwory 
satyryczne z akcją koncentru 
jącą się wokół śmiesznostek 
życia, są dramaty obyczajo­
we, są sztuki dotyczące jesie 
ni 1956, są utwory poświęco­
ne Węgierskiej Republice 
Rad 1919 roku — jednej z naj 
piękniejszych kart w'dziejach 
narodu węgierskiego.

Chciałbym tę relację zakoń 
czyć wrażeniem ogólnym: są 
dzę, że wiele symptomów 
wskazuje na to, iż rozwój 
kulturalny Węgier postępuje 
po właściwej drodze.

Bolesław Bartoszewicz

Ponad pół miliona chorych * Miliard zł 
na leczenie * Zdrowie zależy od nas

Gruźlica jest nadal groźna: w 1958 roku liczba 
chorych, zarejestrowanych w poradniach przeciw­
gruźliczych, w ynosiła ponad pół miliona osób. Wska 
źnik umieralności w dalszym ciągu utrzymuje się 
na poziomie 1957 roku i wynosi 5,1 na 10 tys. 
ludności. Dzisiejszy poziom medycyny gwarantuje 
całkowite wyleczenie, gdy gruźlica zostaje wykry­
ta w początkowym stadium. Nasze zdrowie zale­
ży więc przede wszystkim od nas samych.

rządzenia niezwykle kosz­
towne). Zakupiono także 
cztery ambulatoria rucho­
me, które przeprowadzają

Aoto co mówią fakty. Na 
specjalnie przeprowadza 
ne badania w zakładach pra­

cy zgłasza się tylko 80 proc, 
załogi. Najczęściej uchylają 
się od badań właśnie zaraże­
ni. Rocznie przechodzi bada­
nia 2 i pół miliona dzieci, za 
miast 3 min. 300 tys., a szcze 
pionkę przciwgruźliczą otrzy 
muje 79,6 proc, noworodków.

Rodzice nie doceniają grożą­
cego ich dzieciom niebezpie­
czeństwa i zaniedbują tak 
ważne kontrole lekarskie,

SUKCESY, UPAŁ ILIMONE
cia burmistrz miasta wy- 
daje wspaniałe przyjęcie 
dla wszystkich uczestników’. 
W „Teatro Massimo” spe­
cjalny koncert dla filateli­
stów. Taka galówka nie 
zdarza się codziennie.
IVzestawieniu z przepy- 
’’ chem oficjalnych uro-

czystości 
dzielnic

szokuje nędza 
proletariacki -h.

Szczególrie tutaj dostrze­
gamy olbrzymi kontrast 
między wspaniałymi bu­
dowlami miejscowych pa­
tryc juszy i walącymi się 
ruderami, w których miesz 
ka jeszcze duża część lud­
ności.

Nasza ekspęzycja filate­
listyczna zyskuje bardzo 
dobrą ocenę oraz 10 medali 
dla Polski. To rzeczywiście 
poważny sukces na rok 
przed obchodami stulecia 
polskiego znaczka poczto­
wego.

Rozgrzani sukcesami 1 
wysoką temperaturą po­
wietrza chłodzimy się co 
chwilę przy którymś z kio­
sków, gdzie podają nam

Jeden z ośrodków garncarstwa rzemieślniczego w Ja­
ponii — to wioska Saryama położona na wysuniętej 
najbardziej na południe wyspie Kiu-sziu. Wyroby garn 
carskie produkowane przez mieszkańców tej wioski od 
przeszło 400 lat, sławne są w Japonii pod nazwą „Kai- 

szibara Yaki”.
Na zdjęciu: Garncarz z wioski Saryama przy pracy.

Fot. - CAF

prześwietlenia i szczepienia. 
Podobnie osoby kontaktujące 
się z chorymi na gruźlicę, 
wbrew zasadom zdrowego roz 
sądku, unikają badań w po­
radniach przeciwgruźliczych.

Tak to wygląda od stro­
ny naszej, tzn. ogółu spo­
łeczeństwa. .Tymczasem w 
kraju naszym łoży się ogro 
mne środki na walkę z gru 
źlicą. Posiadamy obecnie po 
nad 22 tys. łóżek w sana­
toriach przeciwgruźliczych. 
11 tys. łóżek w szpitalach 

i 7,5 tys. w prewentoriach. 
W ciągu ostatnich dwóch 
lat zakupiliśmy około 20 
rentgenowskich aparatów’ 
małoobrazkowych (są to u-

tzw. limone, to jest wodę 
sodową z cytryną. Cytryny 
wyciska się tu automa- 4 
tycznie za pomocą specjal­
nego aparatu.

prawy wystawowe za- 
bierają nam bardzo 

dużo czasu. Często jednak 
uciekamy w plener zaopa­
trzeni w mapkę terenu i 
przewodnik 
dostarczony 
przez biuro

turystyczny, 
bezpłatnie 

turystyczne.
Liczne drogowskazy wska­
zują nam nieomylnie drogę 
do miejsc zabytkowych. 
Przy okazji odwiedzamy 
też domy noclegowe dla 
turystów „z bożej łaski”.

Dzień zakończenia wy­
stawy zbliża się nieubłaga­
nie. Wkrótce opuścimy 
gościnną Sycylię, przywo­
żąc trzy medale dla Po­
znania, kilka słówek włos­
kich i wiele, wiele wspom­
nień.

Na. podstawie relacji Ber­
narda Stępczyńskiego i Jana 
Witkowskiego

oprać. Lech Konopiński 

badania ludności wiejskiej 
w województwie kieleckim, 
lubelskim, białostockim, ko 
Szalińskim i szczecińskim.
Wydana w kwietniu br. spe 

cjalna ustawa o walce z gru­
źlicą wprowadziła m. in. bez 
płatne leczenie i przedłużyła 
okres pobierania zasiłków 
przez chorych do 52 tygodni. 
Pylko na podstawowe leki 
przeciwprątkowe, takie jak 
pas, hydrazyt i streptomycy­
na, wydajemy rocznie około 
160 min. zł. Skarb państwa 
łoży na leczenie chorych w 
szpitalach i sanatoriach po­
nad 1 mld. zł rocznie. Są to 
liczby dość wymowne. Nale­
ży jeszcze do nich dodać wy­
datki inwestycjne, a w każ­
dym roku są one niemałe.

W 1960 roku chorzy otrzy­
mają 500 nowych łóżek w sa­
natoriach i 350 w szpitalach. 
Poza tym są w trakcie budo­
wy poradnie przeciwgruźli­
cze w Rzeszowie, Koszalinie, 
Warszawie, Białymstoku, 
Szczecinie, Opolu i Zielonej 
Górze. Będą to nowoczesne 
obiekty służby zdrowia z od­
działami szpitalnymi, których 
większość rozpocznie swoją 
działalność już na początku 
przyszłego roku. W budowie, 
względnie adaptacji znajdują 
się także , sanatoria w Rości­
szewie, Torzyniu, Świdrze, Po 
luszy, Kostrzyniu nad Odrą, 
Lipowie i Poniatowej.

Jak więc widać, wysiłki ze 
strony państwa są bardzo du 
że. Chodzi o to, aby znalazły 
one właściwe zrozumienie 
wśród społeczeństwa.

K. S.

Nowa kometa
Centralne Biuro Depesz A- 

stronomicznych w Kopenha­
dze podało we wtorek, że astro 
nom Czechosłowacki — MrkoĄ 
odkrył 3 grudnia nową kome­
tę. Kometa Mrkosa jest 8 wiel­
kości gwiazdowej; gołym 
okiem dostrzec jej nie można.
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Perkoz nie zdążył... |
13-letni Edward Makowski 

znalazł w Zieleńcu przy ul. 
Arkońskiej, leżącego -pod pło 
tern ptaka. W domu znajda, 
otoczony troskliwą opieką, nie 
co przyszedł do siebie. Naza-
jutrz trafił zaś 
zało się, że jest 
koz, który nie 
przed mrozami, 
od nich srodze

do ZOO. Oka 
to młody per 
zdążył uciec 
Ucierpiał też 
i nie wiado-

mo, czy personel ZOO potra­
fi wyrwać zimie ofiarę, (y)

Pożar w Rozgłośni 
Polskiego Radia

W Rozgłośni Polskiego Ra 
dia (ul. Berwińskiego) wy­
buchł ' wczoraj w godzinach 
rannych pożar. Zapalił się 
silnik, którym próbowano u- 
ruchomić agregat oświetlenie 
wy. Na szczęście pożar został 
ugaszony w zarodku przez 
pracowników Rozgłośni, (y)

Dwie wystawy

„GŁOS"

Końmi czy - samochodami ?
O najtańsze środka iransporta w handlu

Jcdna z Czytelniczek dopominała się za naszym pośred­
nictwem w Poznańskich Zakładach Przemysłu Piekar­

niczego o właściwy przewóz pieczywa, zwłaszcza furgonami 
konnymi. Tak natrafiliśmy na problem transportu w handlu 
w ogóle.

Zarządzenia władz, idące 
„po linii” modnego ostatnio 
hasła, nakazują na przykład 
PZPP wycofanie koni z tran­
sportu do końca br. Tymcza­
sem sprawa nie jest taka pro­
sta, bowiem PZPP nie mają 
jeszcze przydziału nowych sa­
mochodów. Ponieważ jednak 
istnieją duże kłopoty z rozwo­
żeniem pieczywa, wykorzystu­
je się nawet furgony konne 
(stąd przewóz w koszach, a 
nic w specjalnych pojemni-

kach). W dodatku, kierownik 
działu transportu Zakładów, p. 
Kaliszewski obliczył, że prze­
wóz jednej tony pieczywa wy-
nosi średnio —• 
chodem i... 87 
konnym.

Gdyby teraz

130 zł samo- 
zł furgonem

sądzić po po-

miastowych dostaw interwen­
cyjnych pieczywa.

Ale „koński problem” jest 
nadal otwarty, przynajmniej 
w handlu. Jeśli nie ma eko­
nomicznych elektrowozów, 
przydatnych w transporcie dla 
większej części handlu deta­
licznego, jeśli niewiele jest je­
szcze małych furgonów silni­
kowych — to mimo wszystko, 
koń jest najtańszy.

Zlilut Sęk

KRONIKA POZNANIA -------------------

Nie tylko miasto buduje
Rok temu Dyrekcja Budowy Osiedli Robotniczych oprócz 

budowy obiektów dla Prezydium RN m. Poznania, przejęła 
także tzw. budownictwo powiernicze. Określenie to oznacza, 
że inwestorzy (spółdzielnie mieszkaniowe i zakłady pracy) 
załatwiają tylko sprawę terenu, a dokumentację, lokalizację 
przygotowuje DBOR, która również stara się o wykonawcę 
i nadzoruje przebieg budowy.

W zeszłym roku umów po­
wierniczych zawarła dyrekcja 
na około 12 min. zł. W tym ro­
ku wykona zleceń za 105.931 
tys. zł. Za tę kwotę do końca 
grudnia mają być ukończone 
963 izby mieszkalne i w stanie 
surowym 3591.

Umowy powiernicze w po­
równaniu z budową dla mia­
sta stanowią prawie połowę 
wszystkich zleceń przejętych

H. Moore‘a w Muzeum Narodowym
„Jesienny Salon" w GBWA

Muzeum Narodowe w Poznaniu przyjęło w sobotę w go 
ścinę znanego plastyka z Anglii, Henry Moore’a. O biy-
tyjskim rzeźbiarzu-artyście głośno było i 
całego świata.

jest w prasie

Z teki nonsensów
PROSZĘ TRZY... 

MONOPOLE 
Monopol oznacza m. in. 

-Lr-l wyłączne prawo do 
produkcji, prawo należące 
ao określonej grupy osób 
względnie państwowego 
przedsiębiorstwa (np. Polski 
Monopol Spirytusowy). Jak 
dotychczas monopoli nie 
można było nigdzie naby­
wać; przynajmniej w skle­
pie prowadzącym sprzedaż 
detaliczną. Obecnie sytua­
cja się nie zmieniła, cho­
ciaż... Właśnie — chociaż 
naiwny mógłby sądzić ina 
czej oglądając przy zbiegu 
ulic Dąbrowskiego i Roose- 
uelta, nad witryną sklepu 
crtykułów spożywczych, 
szumny lecz paradoksalny 
napis: „Wędliny — Spożyw­
cze — Owoce — Monopole”. 

Można by więc wejść do 
tej placówki i z głupia 
frant powiedzieć:
„Proszę 2 kilo jabłek. Albo,
nie... 
pole, 
dwa 
cę?”

No

Proszę o trzy mono- 
Jeden zapałczany i 

spirytusowe. Ile pła-

cóż, pozostaje tylko
zapewnić autorów niefor­
tunnego napisu, że między 
Odrą a Bugiem poloniści 
nie posiadają monopolu 
czyli prawa wyłączności na 
znajomość języka polskiego. 
Handlowcy, jeśli tylko chcą 
mogą nim również biegle 
władać. Ba, jeśli chcą...

(ak)

Otwarcie 
dziło wielu

wystawy zgroma- 
miłośników sztu-

ki nowoczesnej i zawsze cie­
kawej nowości młodzieży, któ 
ra interesuje się poszukiwa­
niami artystów w uzyskaniu 
coraz to oryginalniejszej for­
my.

W Muzeum Narodowym po 
mieściło się 75 prac, w tym 
rzeźby, rysunki, plansze i po 
większone fotografie rzeźb. 
Słowo wstępne wygłosił dy­
rektor Muzeum Narodowego 
w Poznaniu prof. dr Zdzisław 
Kępiński, który „.narysował” 
nam poważne osiągnięcia ar­
tystyczne Anglika. Na otwar­
cie wystawy przybył także 
delegat Ambasady Wielkiej 
Brytanii p. Robinson. Wiele 
słów uznania dla tego kulural 
nego wydarzenia w Poznaniu 
wygłosił wiceprzewodniczący 
Prezydium Rady Narodowej 
— mgr E. Krzymień.

Wyświetlano również dwie 
krótkometrażówki o życiu i

zorach okazałoby się, iż prze 
wóz mechaniczny jest nie­
opłacalny. Porównanie tycli 
kosztów nic wykazuje jed­
nak zalet transportu zme­
chanizowanego, a te są bez­
sporne i decydują o przewa­
dze silnika nad... batem w 
transporcie dla handlu.
Rezultatem więc dalszych 

rozważań i porównań było zło 
żenie przez PZPP zapotrzebo­
wania na kilka elektrowozów 
ze Stalowej Woli. Ten wehi­
kuł (znamy go choćby z dwor­
ca, gdzie przewozi się nim ba- 
garze i paczki) okazuje się naj 
tańszy, ponieważ przewozi to­
nę pieczywa za 60 złotych!

Niestety, na razie — tylko w 
kalkulacji. Zakłady od kilku 
lat starają się o elektrowozy 
i do tej pory nie otrzymały 
ich. Stalowa Wola tłumaczyła 
się dotąd małym zapotrzebo­
waniem na takie wozy specjał 
nego typu, obecnie zaś odsyła 
do innych przedsiębiorstw, 
aby złożyły zbiorowe zamó­
wienie... Poznańscy piekarze 
od trzech lat chcieli się pozbyć 
swej „stadniny” (obecnie 37 
sztuk!) koni — i nie mogą.

Lepiej poszło im z „Junaka­
mi”. Nasze nowe motocykle 
mają przyczepy, przystosowa­
ne do transportu towarów. 
PZPP otrzymają ze Szczecina 
w przyszłym roku kilka sztuk 
do przewozu wyrobów cukier­
niczych i na wypadek natych-

W muzykalnym Poznaniu

pracy

Bez 
nują

Sztandar dla ZJTlS

„Eroica“ Beethovena
Moore’a.*
mała 150 prac ekspo- 
wielkopolscy plastycy

na opóźnionym „Salonie Je­
siennym 1959’‘. Cechą charak 
terystyczną obecnej wystawy 
jest różnorodność „podejść” 
oraz form plastycznych.

Na otwarciu wystawy w 
CBWA (Stary Rynek) zebrało 
się wyjątkowo dużo sympaty 
ków sztuki, a ożywione dy­
skusje w salach wystawo­
wych świadczyły o szczerym 
zainteresowaniu pracami na­
szych artystów, (ino)

Ludwik ran Beethoyen dobie­
gał lat 20 i przebywał jeszcze 

w rodzinnym Bonn, kiedy nad 
Francją powiewały sztandary Re­
wolucji, głoszące wolność, rów­
ność i braterstwo. Zatem nic dziw 
nego, że idee rewolucyjne rychło 
przenikały do wrażliwej psychiki 
muzyka i rzeźbiły jego umysło- 
wość. Jak wszyscy artyści owych 
czasów, Bee‘hoven musiał korzy­
stać często z opieki finansowej 
magnaterii. Ale nie poddawał się 
nigdy tyranii konwenansów dwor­
skich. Podczas któregoś z koncer­
tów pałacowych, książę Lichnow­
ski starał się nakłonić kompozyto­
ra do improwizowania — wobec ja 
kiegoś rozbawionego i mało mu­
zykalnego grona gości. Beethoven 
kategorycznie odmawia. Wówczas 
możny protektor, półżartem, grozi 
aresztem w razie niezastosowania

»Lux« to nie luksus, ale...
Z tajników naszych pralek

P omotał” to zakład, który w ubiegłych 
latach nie zyskał sobie najlepszej mar­

ki wśród amatorów mechanizacji robót domo­
wych, którzy zawierzyli poznańskiej solidno­
ści i nabyli pierwszy z produkowanych przez 
tę firmę typ pralki

Później „Pometal” przystąpił do produkcji 
ulepszonych pralek, ochrzconych „Lux-4”. 
Trzeba przyznać, iż nic są one złe. Co więcej, 
należy mniemać, że zwiększona troska kierów 
nictwa fabryki mogłaby uczynić z nich sprzęt 
gospodarstwa domowego, jeżeli nie luksuso­
wy, to przynajmniej bez zarzutu. Byc może, 
koszt urządzenia wzrósłby wówczas, powiedz­
my, o 100 złotych, ale...

Użytkownicy nie mieliby kłopotów, które 
pozwolimy sobie alfabetycznie przytoczyć:

a) przede wszystkim uzyskaliby możność 
wykonywania zaleceń zawartych w instrukcji 
obsługi. Jakim sposobem? Wręcz prostym: 
gdyby dodano do pralki 1—2 klucze, nieod­
zowne dla odkręcania śrub i wkrętów;

b) można by kontrolować temperaturę wo­
dy w kotle, gdyby pomyślano chociażby o do­
daniu termometra w drewnianej obudowie, 
jeżeli wykluczone jest jego stałe zamontowa­
nie;

c) zaopatrzenie pralki w oliwiarkę wobec

stałej konieczności smarowania głównego ło­
żyska wydaje się samo przez się oczywiste;

d) uchwyty sporządzone z plastyku są kiep­
skie i od ciepła ulegają deformacji;

e) bolce, mające utrzymywać wyżymaczkę 
w pozycji czyniącej ją zdatną do użytku psują 
się szybko;

f) rączka od korby przy tejże wyżymaczce, 
osadzona tandetnie, odpada;

g) niedopuszczalne jest posługiwanie się śru 
bami podlegającymi rdzewieniu.

Więcej błędów w okresie kilku miesięcy uży 
wania (niezbyt intensywnego) pralki „Lux-4” 
z naszego „Pometalu” — nie zanotowaliśmy. 
Wydaje się jednak, że absolutnie ich wystar­
czy. Czyżby były one niedostrzegalne dla ze­
społu inżynierskiego fabryki, ńa którego pracę 
w reklamowym prospekcie zakład się z dumą 
powołuje?

„Lux 4” to nie jest zła pralka: dlaczego jed­
nak nie ma być dobra? Zwłaszcza, że Po­
znańskie Zakłady Metalowe i Emalicrnia, któ­
re ją produkują, szczycą się mianem najstar­
szej fabryki tego rodzaju w kraju.

To pytanie zadają sobie użytkownicy „Luk­
ów’’. Odpowiedź na nie może dać tylko produ 
cent. Miejmy nadzieję w postaci — ulepszo­
nej i wyposażonej w co trzeba serii.

CTKLOP

| się do polecenia. Oburzony Beetho 
ven, w odpowiedzi opuszcza salon 
i wymyka się z pałacu. A naza­
jutrz wysyła do Lichnowskiego na 
stępujący list: „Książę! Czym je­
steś, tym jesteś jedynie przez traf 
i urodzenie. Czym ja jestem, tym 
jestem przez siebie. Książąt były 
i będą tysiące. Beethoyen jest tyl 
ko jeden!”.

Powyższa anegdota historyczna 
dobrze maluje buntowniczy cha­
rakter autora Dziewięciu Symfo­
nii, broniącego odważnie godności 
sztuki i praw człowieka. W mu­
zyce Beethoyen był także rewolu­
cjonistą. Uchylał dawne kanony. 
Tworzył formy niezależne od tra­
dycji (szczególnie w ostatnim o- 
kresie: 1814—1827). Przepajał swe 
dzieła pierwiastkami subiektywny 
mi (patetyczny tragizm beethove- 
nowski), przepalał płomieniem na­
miętności — co w sthnie dawało 
już zapowiedź nowego stylu, zwia 
stowało romantyzm. Przez Beetho- 
vena nie przemawia już wykwint­
ny dworak epoki krynoliny i pe­
ruki, powolny sługa salonów ary­
stokratycznych, ale demokrata — 
zwracający się do całej ludzkości.

Monumentalna III. Symfonia (Es- 
dur) wypełniła połowę ostatniego 
wieczoru symfonicznego Filharmo 
nii Poznańskiej. Słynny ten utwór 
był pierwotnie dedykowany Na­
poleonowi, którego muzyk-demo- 
krata po prostu uwielbiał, uważa­
jąc za bojownika o wolność i 
szczęście ludów. Gdy jednak ro­
zeszły się wieści, że Bonaparte o- 
głosił się cesarzem — Beethoyen 
rozdziera dedykację z okrzykiem: 
„Czyż i ten jest tylko zwykłym 
człowiekiem? Podepcze wszelkie 
prawa, postawi siebie ponad 
wszystkich, stanie się tyranem?”. 
III Symfonia, poświęcona odąd 
bezimiennemu bohaterowi, zyska 
popularną nazwę „Eroica”. W su­
gestywnej interpretacji Jerze-
g o natchnione
tematy beethovenowskiego dzieła 
łatwo przeniknęły do serc i umy­
słów publiczności, która nagrodzi­
ła dyrygenta oraz orkiestrę życzli 
wymi oklaskami.

Resztę programu
zwięzłe i efektowne
foniczne” 
oraz II

uzupełniło
Allegro sym

Andrzeja Koszewskiego
Koncert fortepianowy

(G-dur) Czajkowskiego popis
umiejętności technicznych* znanej 
wirtuozki radzieckiej — Ireny 
S i j ał o we j (niezapomnianej od 
twórczyni „Sonaty b-moll”, pod­
czas ostatniego Konkursu Chopi­
nowskiego w Warszawie).

Kazimierz Nowowiejski

Płyną słowa hymnu Świato­
wej Federacji Młodzieży De­
mokratycznej. Przed chwilą po 
czet sztandarowy miejskiej or­
ganizacji ZMS-u przejął pod 
swoją opiekę z rąk I sekreta­
rza KM ZMS — E. Kędzier­
skiego sztandar ufundowany 
przez Komitet Miejski Partii-

Na tej wielkiej „rodzinnej” 
uroczystości upływającej w ser 
decznej atmosferze przewodni­
czący RN m. Poznania Fr. 
Frąckowiak opowiedział o pla­
nach rozbudowy naszego mia­
sta, a I sekretarz KM PZPR — 
E. Hałas o tradycji walk mło­
dych o postęp i sprawy spo­
łeczne. (jk)

Fot. — K. Przychodzki

Wyjaśnienie
Z dniem 1 grudnia br. Kawiar­

nia Poetycka Wierzbaka — działa­
jąca w ostatnim sezonie przy po­
znańskim klubie „Od nowa” _  
zawiesiła swoją działalność. Jedno­
cześnie Marian Grześczak z grupy 
Wierzbak, z powodu wyjazdu z 
Poznania, złożył rezygnację z peł­
nionej w klubie „Od nowa” funk­
cji kierownika artystycznego. Dla­
tego prosimy nie kierować pod 
naszym adresem pretensji czy pro­
pozycji w sprawie odbywających 
się w klubie „Od nowa” wieczo­
rów autorskich i imprez artystycz­
nych.

Za grupę Wierzbak
Ryszard Danecki

przez DBOR. Z miejskiego bu­
downictwa bowiem ma przy­
być Poznaniowi w tym roku 
2187 izb, a w budowie znaj­
duje się 2224. Pochłonie to 132 
min. zł.

Jeszcze więcej przyjmie 
DBOR umów powierniczych 
w roku przyszłym. Przewidu­
je się oddać do końca 1960 r. 
2407 izb. W ciągu przyszłego 
roku rozpocznie się także bu­
dowę ponad 4500 izb. Mniej 
natomiast, bo 1726 izb będzie 
ukończonych, a 2738 rozpoczę­
tych dla miasta.

Najpoważniejsze pozycje po­
wiernicze zajmują spółdziel­
nie mieszkaniowe m. in. Spół­
dzielnia Mieszkaniowa „Grun­
wald” przy HCP oraz Kolejo­
wa Spółdzielnia Mieszkanio­
wa. (an)

nOUJIDKI
KUtn/RAIMF

RECITAL 
GRECKIEJ PIANISTKI
„Vasso Devetzi jest urodzo­

ną pianistką. Osiągnęła ona 
już duże sukcesy i czeka ją 
niewątpliwie wielka kariera 
jednej z wybitniejszych wir- 
tuozek” — oto opinia Margue-
rite 
kiej, 
km 
auli 
godz.

Long o pianistce grec- 
która wystąpi z recita- 
na naszej estradzie w
UAM dziś (15 bm.) o

19.30. W programie J.
F. Haendel, W. A. Mozart, 
L. v. Beethoven, R. Schu­
mann, Miki Theodorakis. (na)

WILHELM MACH 
NA CZWARTKU LITERAC­

KIM
Na najbliższym „Czwartku 

literackim” (17 bm.) wystąpi 
znany powieściopisarz i es- 
seista Wilhelm Mach, autor 
powieści „Rdza”, „Jaworowy 
dom” i innych, w roku bież. 
W. Mach otrzymał I nagrodę 
na wielkim konkursie literac 
kim Wydawnictwa Łódzkiego 
za powieść „Życie małe i du­
że”. Autor, obok gawędy o 
swoim warsztacie twórczym, 
przedstawi publiczności frag­
menty nowej powieści, nad 
którą pracuje.

„Czwartek*’ odbędzie się w 
Pałacu Działyńskich o godz. 
19. (na)

INFORMUJEMY
Zgłoszenia dla kandydatów na 3- 

letnie studium dla dyrygentów chó 
rów amatorskich przyjmuje Woj. 
Dom Kultury, pl. Kolegiacki 17. — 
Początek kursu w styczniu 1960 r. 
Termin zgłoszeń do 31 bm.

■Wojewódzki Oddział Stowarzyszę 
nia „PAX”, ul. Al. Lampego 10 or 
ganizuje 15 bm. o godz. 18 prelek­
cję pt. „Polski wkład do obcych 
kultur i obcych dziejów”, którą 
wygłosi Jerzy Eugeniusz Płomień- 
ski.

Sesja DRN — Stare Miasto od­
będzie się 16 bm. o godz. 10 w sali 
posiedzeń Nowego Ratusza, ul. Ar­
mii Czerwonej (Zamek). Temat se­
sji — działalność Dzielnicowej Sta 
cji Sanitarno-Epidemiologicznej.

15 bm. o godz. 18 w sali przy ul. 
Kantaka 2, na zebraniu Polskiego 
Tow. Ludoznawczego, prof. dr J. 
Burszta wygłosi odczyt pt. „Etno­
grafia w NRD”.

-UŚMIECHNIJ SIĘ!
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Pracownicy poszukiwani

Kierownika Salonu Radio-Telewizyjnego i
Warsztatu Naprawczego w Ostrowie zatrudnią 

. ZURiT w Poznaniu, Kościuszki 77. Poszukuje 
> się pracownika ze średnim wykształceniem, 
.. stażem pracy oraz ze znajomością handlu de- 

’ talicznego i radiotechniki. K9064
: inżyniera-mechanika z praktyką oraz księgo- 
■ wego obeznanego z zagadnieniami inwestycyj­

nymi (pożądane co najmniej średnie wykształ 
cenie) zatrudnią natychmiast Zakłady Prze­
mysłu Wapienniczego Bielawy — w budowie, 
poczta Piechcin, pow. Szubin, woj. Bydgoskie, 

i Warunki pracy i- płacy do omówienia na miej-

PIANINO 
koncertowe 

wysokiej klasy marki 
„TURNER”, 

krzyżowe, płyta meta­
lowa, stan b. dobry 

SPRZEDA 
Spółdzielnia Pracy 

Usług Różnych 
w Zielonej Górze, 

ul. Reja 7, tel. 28-71.
K9207

scu. K9108
3 piekarzy, 2 masarzy, 1 kierownika masarni, 

. 1 brygadiera masarni oraz kierownika zbioro- 
* wego żywienia z pełnymi kwalifikacjami tej

branży zatrudni zaraz Powszechna Spółdzielnia 
Spożywców we Wschowie, Plac Farny nr 3. 
Wynagrodzenie do omówienia w biurze Spół-

Kupię płyty pilśniowe 
twarde 5 sztuk. Styczyń­
ski, Poznań, Kniewskiego
27 m. 22. 38605g
Kupię suche drzewo po­
dłogowe. Oferty Biuro 
Ogłoszeń. Świerczewskie­
go 3 dla 38637g.

ęlzielni. K9120
Palacza c. o. z praktyką zatrudni natychmiast 

* Szkoła Podstawowa nr 33 w Poznaniu, ulica 
Jarochowskiego 1, nar. Wyspiańskiego. Oso­
biste zgłoszenia wraz z świadectwami przyj- 

• muje kier, szkoły. Szkoła nie dysponuje wol- 
. nym mieszkaniem. Reflektuje się tylko na pra­

cowników miejscowych. Warunki do omówie-

Kupię samochód Skoda 
1101, 1102. Oferty z poda­
niem ceny Biuro Ogło­
szeń. Świerczewskiego 3 
dla 38651g.

nia na miejscu. K9124

Pianina markowe okazyj­
nie sprzeda je Magazyn 
Fortepianów, Poznań, Ar­
mii Czerwonej 39. 37832g

Księgowego materiałowego posiadającego od­
powiednie kwalifikacje i praktykę zatrudnią 
natychmiast Poznańskie Zakłady Mechaniczne 
WZGS „SCh” w Poznaniu, ulica Kolejowa 1-3. 
Podania wraz z życiorysem i świadectwami
kierować pod powyższym adresem. K9126

Paski damskie złote, sre­
brne, brokat poleca Wy­
twórnia. Poznań, Czerwo­
nej Armii 34 m. 8.
_ ____________________ 38103g
Kołnierze z lisów tanio 
sprzedam. Fabryczna 13
m. 21 oficyna. 38292g

Maszynisty typograficznego poszukuje przed­
siębiorstwo spółdzielcze. Oferty kierować do 
Biura Ogłoszeń, Świerczewskiego 3 dla K9140.
Inżyniera względnie technika specjalistę
centralnego ogrzewania, techników budowla­
nych, palaczy c. o., robotnika placowego (wzgl. 
emerytów) zatrudni Dzielnicowy Zarząd Bu­
dynków Mieszkalnych Foznań-Stare Miasto. 
Od pracowników technicznych wymagane wyż 
sze lub średnie wykształcenie i odpowiedni 
staż pracy. Zgłoszenia w Sekcji Admin.-Go- 

■ spodarczej, ul. Rybaki 18a, I ptr., pokój 16.
K9135

Futro damskie popielico­
we, nowe elegancki fason, 
okazyjnie sprzedam. Dą­
browskiego 25a m. 1.

__ 38684g 
Inlet 160, czerwony, gwa 
rautowany PeKaO i ma­
szynę krawiecką Pfaff 
sprzedam. Gniezno, ulica 
Roosevelta 15 m. la 
_____  ■________32080p 
Wózki dziecięce głębokie, 
spacerówki dla lalek po­
leca H. Świetlik, Poznań,
Wrocławska 13. 38864g
Sprzedam witrynę z lu­
strem. Dzierżyńskiego 73

Ucznia stolarskiego po­
wyżej 16 lat przyjmę. Prze 
pióra, Dąbrowskiego 46.
_____________________ 38645g

m. 8. 38902g

Do koni samotny znający 
się na pracach w polu 
potrzebny. Pokój służbo­
wy. Poznań - Białagóra, 
Gospodarstwo Rolne, Le-

Poszukuję samotnego

szek Mieloch. 38873g
* Chłopiec chcący wyuczyć 

się zawodu ogrodniczego, 
może się zgłosić do Za­
kładu Ogrodniczego, Po- 

. znań, ul. Miła 22. 39002g

szwajcara, dojarza wżgl. 
kobietę oraz chłopaka do 
koni. Antoni Kaczmarek, 
Mórkowo, stacja Lipno 
Nowe, pow. Leszno.

323 38 p

Pianino „Bliithner” wyso­
kiej klasy 18.500 zł, pie­
karnik ..Junkersa” sprze­
dam. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 38939g.
Sprzedam krowę wysoko 
cielną. Józef Dobski, Sę­
kowo, pow. Szamotuły.

38598g
Sprzedam magnetofon cze 
ski „Tesla”, ul. Kossaka 6 
m. 1. 38601g

t Samotna, uczciwą przyj- 
mie pracę, domową, u spo­
kojnej ródziny, ż mieszka

* ńiem. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3

. dla 38575g.

Tańców towarzyskich wy­
ucza: Adela Szczurkówna, 
Poznań, Aleje Marcinków 
skiego 2a, parter. 37479g

Sprzedam błam barani.
23 Lutego 5 m. 14. 38604g
Sprzedam piec na troci­
ny. Poznań, Rataje 5.

' 38606g

: Krawcowa, samodzielna, 
, rutynowana, z krojem na 

pracę miarową potrzebna. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 

r Świerczewskiego 3 dla 
38578g.

Sprzedam jadalnię dębo­
wą w dobrym stanie, Ki­
lińskiego 8 m. 14. 3861 Ig

Pomocnik fryzjerski — 
posada stała natychmiast 
potrzebny. Poznań, Wy­
spiańskiego 15a, Galas.

38626g

Kury leghorny 6-miesięcz 
ne około 120 sztuk kupię. 
Oferty z podaniem ceny 
kierować do Biura Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 32339g.

Sprzedam kilka piecy 
gwarantowanych na tro­
ciny, Poznań-Górczyn, An 
drzejewskiego 19. 38613g

Garaż składany oraz bra 
mę z furtką kupię. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 38584g.

Akordeon najnowszy Hoh 
ner 80-basowy, registry 
sprzedam. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 38616g.
Sprzedain używane meta­
lowe klatki dla lisów oraz 
domki. Woźniak, Grottge-

Dnia 12 grudnia 1959 r. zasnęła w Bogu, opa-’ 
trzona Sakramentami św., przeżywszy lat 90, 
nasza najdroższa matka, babunia i prababunia,

ra 4 m. 13a. 38622g

Śp. z Kosmowskich

Pelagia Zbqska
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 15 bm., o go­

dzinie 9,30 z domu żałoby w Kostrzynie Wlkp.J
Pogrążeni w smutku S

CÓRKI, SYNOWA, WNUKI I PRAWNUKI ”

W niedzielę, dnia 13 grudnia 1959 r. zasnął 
w Bogu, opatrzony Sakramentami św., w 81 ro­
ku życia a 55 kapłaństwa, śp.

ks. Władysław Wróblewski
radea duchowny, długoletni proboszcz parafii

Farnej w Wągrowcu, asesor I dekanalny.
Eksportacja z Sierocińca do kościoła w środę, 

16 bm., o godz. 16,30, pogrzeb w czwartek, 17 bm., 
o godzinie 10,30.

W imieniu Księży Kondekanalnych i Rady;
Parafialnej w Wągrowcu j

KS. DZIEKAN EDMUND MIKOŁAJCZAK 1

HSMOGmSłSSKESBS

GDYŃSKA STOCZNIA REMONTOWA 

sprzeda 

SZLIFIERKĘ 
specjalną do szlifowania kół zębatych 

prostych i śrubowych 
firmy Pratt et. Whitney USA 

mającą zastosowanie w produkcji seryjnej. 
Stan bardzo dobry. Informacji udziela: 

Dział Maszyn i Urządzeń, Gdynia 
ulica Waszyngtona 1, telefon 14-78.

K9107

Sprzedam prasy suwowe 
ręczne do przetwarzania 
mas plastycznych lub gu­
my. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 38588g.

Dobre pianino, białą west 
falkę sprzedam. Józefiak, 
Mostowa 24 m. 28. 38693g

Sprzedam okazyjnie no­
wą oryginalną maszynę 
do robienia siatki. Zyg­
munt Gierka, Oborniki, 
ul. Świerczewskiego 21,

Sprzedam okazyjnie wi- 
.trynkę z lustrem, amery 
kankę, stół oraz akordeon 
120-basowy, 15-registrowy 
„Weltmeister”, Trybunal­
ska 32, telefon 630-29.

38679g

telefon 220. 38619g
Kurki 5-miesięczne, 1,50 
sztuk sprzedam. Rataj­
czak, Czempiń, ulica Pol-
ną. 38620g
Telewizor z radiem, adap 
terem i anteną sprzedam, 
cena 7,000 zł. Dąbrowskie
go 36 m. 8. 38625g

Młode małżeństwo bez­
dzietne spiesznie poszu­
kuje pokoju na okres 6 
miesięcy. Zapłata z góry. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
38794g. .

Zdrowe i wypielęgnowane dziecko 
szczęściem matki

NIE WOLNO LEKCEWAŻYĆ NAWET NAJ­
LŻEJSZEGO USZKODZENIA DELIKATNEJ 
SKÓRY DZIECKA.
PAMIĘTAJMY, ŻE W PRZYPADKACH WY­
PRYSKU, PODRAŻNIENIA NASKÓRKA 
ORAZ PRZY STANACH ZAPALNYCH SKÓ­
RY PRZYNOSI ULGĘ NASZYM POCIECHOM

PUDER i KREM LECZNICZY
nieperfum owanp

»LINOMAG«
ZAWIERA SKŁADNIKI Z GRUPY WITAMINY „F”

DO NABYCIA W APTEKACH

Sp-nia Pracy Farm.-Chemiczna „ZIOŁOLEK"
POZNAŃ K8594

Przetargi — Komunikaty

Okazja! Sprzedam orygi­
nalną niemiecką maszynę 
do cięcia blachy wszel­
kich kształtów do grubo­
ści 2,5 mm firmy 
„Triumf”. Poznań-Staro- 
łękb, ul. Pstrowskiego 26 
m. 2, od godz. 16, Binczew

Zamienię 3Vt pokoju 
z kuchnią, komf. na 4 po­
koje. Polna 3 m. 6, od go-
dżiny 16—19. 38600g
Z powodu wyjazdu od­
dam na rok małżeństwu 
pokój z kuchnią, umeblp-

ski. 38630g wane śródmieściu.

Ziemię działki od 1—15 ha 
sprzedam z powodu cho­
roby męża. A. Markiewi- 
czowa, Radziwiłłów, po­
czta, stacja Gorzyce Wiel 
kie, pow. Ostrów Wlkp.

____ 38556g
Sprzedam 2 ha ziemi or-

Łóżeczko metalowe w do­
brym stanie sprzedam. 
Głogowska 54 m. 5.

386 33g
Sprzedam „Simson” w 
dobrym stanie, cena 5.000 
zł. Adres wskaże Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 38636g.
Szewską maszynę łaciar- 
kę marki „Litauer”, małe 
czółenko, sprzedam. Trze 
biatowska 39 (Krzyżowni-
ki). 38641g
Fabrycznie nowy moto- 
cykl WFM sprzedam. Po­
znań, Strzelecka 16 m. 7. 

38646g
Maszynę do szycia dam­
ską tanio sprzedam. Gwar 
dii Ludowej 42 m. 1.

386 50g
Sprzedam 2' pary skrzy­
piec. Milewski, Findera
20 m. 6. 38653g
Tanio sprzedam młocarnię 
czyszczącą oraz ciągnik. 
Grześkowiak, komorowo, 
pow. Szamotuły. 38668g
Fortepian markowy, krót 
ki, czarny. okazyjnie 
sprzedam. Zacisze 4 m. 3. 
_____  38669g
Sprzedam okazyjnie 5 no­
wych uli wielkopolskich 
oraz węże. Poznań, Bonin
15/17. 38680g
Sprzedam radio „Juwel 2” 
i adapter walizkowy. Po­
znań, Gwardii Ludowej 19
m. 3. 38687g
Wózek głęboki czeski ta­
nio sprzedam. Chwalisze-
wo 68 m. 9. 38692g

Dnia 12 grudnia 1959 r. zasnęła w Bogu, opa­
trzona Sakramentami św., po długich i ciężkich 
cierpieniach, moja najdroższa żona, nasza uko­
chana siostra, ciocia, bratowa i szwagierka, prze­
żywszy lat 65, śp.

z Kędziorów

Weronika Sołtysiak
Pogrzeb odbędzie się dnia 15 grudnia 1959 r , 

o godzinie 10,45 z kaplicy cmentarnej na Dębcu,s 
przy ulicy Bluszczowej.

W ciężkim smutku pogrążeni g
MĄŻ I RODZINA ”

t
W niedzielę, 13 grudnia 1959 r. zasnął w Panu, 

opatrzony Sakramentami św., śp.

ks. Władysław Wróblewski
proboszcz parafii Farnej w Wągrowcu, przez 

41 lat, radca duchowny.
Eksportacja z Sierocińca do kościoła w środę, 

16 bm., o godz. 16,30, pogrzeb w czwartek, 17 bm., 
o godzinie 10,30.

W imieniu rodziny
WŁADYSŁAWA BEDNAROWICZ

39029g

Dnia 13 grudnia 1959 r. zakończył nagle swoje pracowite i pełne troski 
o najbliższych życie, mój najlepszy i najtroskliwszy mąż, nasz ukochany 
syn i ojciec, przeżywszy lat 54, śp.

Marian Sułkowski
I Pogrzeb odbędzie się w środę, 16 bm„ o godzinie 13 z kaplicy cmentarza I 

na Górczynie.
Msza św. żałobna odprawiona zostanie 31 grudnia 1959 r., o godzinie 8 K 

w kościele Matki Boskiej Bolesnej na Łazarzu.
W głębokim i bolesnym smutku pogrążeni

ŻONA Z CÓRECZKAMI I OJCIEC
Poznań, ulica Winklera 7 m. 3. 39051g g

Oferty z warunkami Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 38603g.
Samotna kupi mały pusty 
pokój, wyłączony — pil­
nie. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 386 07g. -___________
Udzielę pożyczki 15.000 zł 
za oddanie pustego pokoju 
dla starszej pani. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 38618g.
Poszukuję sklepu zwrot 
kosztów remontu. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 38624g.
Garaż — centrum, ul. Ko­
ściuszki sprzedam. Po­
znań, telefon 48-49. 38628g
Samotny poszukuje poko­
ju (chętnie nieumeblo- 
wanego) z możliwością 
prowadzenia prac chałup­
niczych (bez zakłóceń). 
Warunki korzystne. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Swier 
czewskiego 3 dla 38635g.
Zamienię mieszkanie 2- 
pokojowe 40 m2 w Cho­
dzieży — śródmieście na 
takie samo . względnie 1 
pokój z kuchnią w Pozna 
niu. Adres wskaże Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 38639g.
Garażu najchętniej w śród 
mieściu poszukuję. Tele­
fon 82-91, wewn. 45.

38675g
Samotna pracująca w 
służbie zdrowia poszuku­
je pokoju (w niedziele, 
święta nieobecna). Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 38690g.

nej ogrodowej
działkę pod budowę
peryferiach Poznania, do­
jazd autobusem miej­
skim. Silski, Poznań-Krze
siny. 38695g
Sprzedam parcelę pod bu
dowę
dzinnych 
Poznań,

domków jednoro-

Narewska
Zabikowie.

za
Ogrodem Botanicznym.

38468

Sprzedam parcelę 3.500 
ma z wolnym domkiem 
(dwa pokoiki z kuchnią), 
okolica Puszczykowa. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
38609g.
Piekarnię czynną w Po­
znaniu sprzedam. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 38640g.

Udział nieruchomości 
(centrum Kórnika) możli­
wość urządzenia mieszka­
nia — warszt. sprzedam. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
.Świerczewskiego 3 dla 
38649g. /
Sprzedani względnie wy­
dzierżawię gospodar-
stwo 15 ha (lub połowę), 
zelektryfikowane, szkoła, 
kościół. poczta sklepy, 
autobus, 5 km od Leszna. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
38654 g.

Sprzedam parcelę 788 m* 
pod willę jednorodzinną 
dwie kondygnacje w pięk 
nym miejscu w centrum 
Poznania. Pośrednicy wy­
kluczeni. Oferty Biuro 
Ogłoszeń. Świerczewskie­
go 3 dla 38674g.

Dnia 12 grudnia 1959 r. zasnął w Bogu, po dłu­
gich cierpieniach, przeżywszy lat 73, mój naj­
droższy mąż, nasz ukochany ojciec i dziadek, śp.

Marcin Napierała
em. P. K. P.

Pogrzeb odbędzie się w środę, 16 bm„ o go­
dzinie 10,50 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

W ciężkim smutku pogrążeni
ZONA, CÓRKA, SYNOWIE, SYNOWE, ' 

ZIĘĆ I WNUKI

Dnia 1S grudnia 1959 r. zmarła po ciężkich 
cierpieniach, opatrzona Sakramentami św., prze­
żywszy lat 67, śp.

z Przybyłów

Katarzyna Wenc
Pogrzeb odbędzie się w środę, 16 bm., o godzi­

nie 10,30 z kaplicy cmentarza Bożego Ciała, 
przy ulicy Bluszczowej.

O. bolesnej stracie zawiadamia 
w głębokim żalu pogrążony 

MĄŻ Z RODZINĄ
Poznań, Gwardii Ludowej 17/19. 39006g

Dnia 12 grudnia 1959 r. zasnęła w Bogu, po długich i ciężkich cierpie­
niach, opatrzona Sakramentami św., nasza najdroższa i najtroskliwsza 
matka, siostra, babcia i prababcia, przeżywszy lat 76, śp.

Z MIĘKW1CZOW

Pelagia Maciejewska
Pogrzeb odbędzie się w środę, 16 bm„ o godzinie 14,30 z kaplicy cmentarza 

przy kościele w Swarzędzu do grobowca rodzinnego.

W ciężkim smutku pogrążone
_ , DZIECI I RODZINA
Swarzędz, Rynek 36, Poznan. Szczecin. 38976?

Przedsiębiorstwo Projektowo - Konstrukcyjne 
Przemysłu Meblarskiego, Poznań, Libelta la 
ogłasza przetarg na niklowanie nóżek do biu­
rek w ‘I kw. 1960 r. Udział w przetargu wziąć 
mogą przedsiębiorstwa państwowe, spółdziel­
cze i prywatne. Termin zgłaszania ofert do 
dnia 21. XII. 1959 r. w Dziale Zaopatrzenia, 
tel. nr 18-03. PPKPM zastrzega sobie prawo 
wyboru oferenta. K9166

Spółdzielnia Mleczarska w Strzałkowie, powiat 
Słupca, ogłasza przetarg na sprzedaż: samo­
chodu ciężarowego marki „Magirus” 3-tonowy. 
Przetarg odbędzie się 23 grudnia br. o godzi­
nie 10 w Spółdzielni Mleczarskiej w Strzał­
kowie, pow. Słupca. W przetargu mogą wziąć 
udział przedsiębiorstwa oraz inne osoby i jed­
nostki posiadające zezwolenie na zarobkowy, 
przewóz lub zaświadczenie wydziału komuni­
kacji. Cena wywoławcza 28.000,— zł. Wadium 
wysokości 10 proc, ceny wywoławczej należy 
wpłacić w kasie Spółdzielni w Strzałkowie, 
najpóźniej w przeddzień przetargu. Samochód 
można oglądać każdego dnia w godzinach od 
10—14. Wszelkich informacji dotyczących prze­
targu udzieli Zarząd Spółdzielni Mleczarskiej 
w Strzałkowie. 38851g

Dr med. Jarosław Sluzar, 
specjalista chorób wew* 
nętrznych, specjalista cho 
rób płucnych. Własne la­
boratorium analityczne, 
godz. przyjęć 10—12, tel. 
49-92. Poznań, 27 Grudnia
11 m. 7. 37607g

k Zguby

Zgubiono 11 grudnia br. 
kołnierz z popielatego li­
sa okolica Radosnej — pę­
tla. Znalazcę wynagrodzę. 
Cybulskiego 8 m. 2.

38947g
Zcubiono legitymację nr 
193 wydaną przez Prezy­
dium Powiatowej Rady 
Narodowej w Rawiczu na 
nazwisko: Szczepan Mały-
ga. 32337p
Zgubiono legitymację u- 
prawn. do zniżki kolejo­
wej wydaną, przez Rejon 
Lasów Państwowych, Ka­
zimiera Swigoń, Złotko- 
wo. 38631g

Garbowanie farbowa-
nie i uszlachetnianie skór 
baranich oraz nutrii wy­
konuje E. Makowiecki — 
Poznań - Sołacz, Grudzie- 
niec 66, narożnik Nad 
Wierzbakiem, dojazd tram 
wajem 9 albo 11 do Par-
ku Sołackiego. 36873g

W pierwszą rocznicę 
śmierci, śp.

z Cichockich

Cecylii
Stelmaszyk

odprawiona zostanie 
msza św. w środę, 16 
bm., o godz. 9 w ko­
ściele Farnym.

Zawiadamia
MĄŻ Z DZIEĆMI

33863g■■■■■■■■■■■■■■

Wypożyczalnia zagranicz­
nych sukien ślubnych, 
wieczorowych, nakryć do 
chrztu. Poznań, Sikorskie
go 35. 37646g
Garbuję, farbuję uszla­
chetniam skóry futerko­
we, lisy, barany (bobry na
wydrę). 
Poznań, 
tel. 846-41 
na od ul.

A. Łukasik, 
Dworkowa 14, 
(pierwsza bocz- 
Wielkopolskiej).

Dojazd tramwajem 9, 11
15, 16. 37847g
Srutownikl kamieniowe, 
kamienie poleca Wytwór­
nia Srutowników, Śrem, 
Poznańska 6 . 38542g
Wypożyczalnia sukien
ślubnych, welonów, na­
kryć do chrztu „Elegan- 
.cja”, Poznań, Mickiewi­
cza 13 (przy Krasińskie-
go) 38615g
Przyjmę wspólnika wzgl. 
odstąpię zaprowadzoną 
garbarnię skór futerko­
wych w Koszalińskim. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
38608g._________
Maszyny do szycia różne 
typy naprawiam. War­
sztat, Garbary 38. 38634g
Garbuję, farbuję skóry 
futerkowe barany, lisy, 
bobry. Czyż, Poznań, Mo­
kra 17a, narożnik Wro- 
nieckiej. ■ 38711g

., Matrymonialne 3

Wdowa, 65 lat, bezdzietna 
z własną emeryturą i mie­
szkaniem zapozna pana do 
70 lat. Cel matrymonialny. 
Oferty ' Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
38519g.
Panna, lat 28. muzykalna, 
zgrabna wykształcenie 
średnie zapozna przystoj­
nego kawalera. Cei ma­
trymonialny. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Swierczew- 
skiego 3 dla 38523g.
Ekonomista, lat 28, pozna 
blondynkę do lat 23 po 
studiach, zgrabną, ładną, 
spokojną, szlachetnego u- 
sposobienia, dobrego ser­
ca, cel matrymonialny. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
38536g.

Wielebnemu Duchowieństwu, wszystkim Krew 
nym i Znajomym, Zrzeszeniu Prywat Han­
dlu i Usług, Lokatorom, Członkom Klubu Spor­
towego Warta, za złożone wyrazy współczucia 
kwiaty, wieńce i oddanie ostatniej przysługi 
ukochanej żonie mojej, śp.

Walerii Frankowskiej
skład.ają

SERDECZNE PODZIĘKOWANIE
MĄŻ I RODZINA

_______  38812g
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Gospodarka dla wszystkich "Początki ,,białawo 4z<dań&tujG." Hokeiści 1F
Rok 1960 pod lupą

Decentralizacja spowodowała olbrzymi pęd do 
inwestycji. Rady narodowe i resorty złożyły na 
rok przyszły propozycje rzędu 100 miliardów zło­
tych. Zjawisko to samo w sobie nie jest złe — 
inwestycje wzbogacają przecież majątek trwały 
narodu; niestety, ich rozmiar przekracza nasize mo 
żliwośei materiałowe i finansowe. Cięcia stały się 
więc niezbędncf.

Projekt planu, z jakim wy 
chodzi sejmowa komisja 

budownictwa jest o 6,3 proc, 
wyższy od wykonania roku 
bieżącego i mieści się w gra­
nicach 88,1 miliarda złotych, 
przy czym efekty rzeczowe 
powinny być jeszcze, wyższe. 
Państwo daje pieniądze, lecz 
ile zbudujemy nowych fa­
bryk, mieszkań i szkół — za 
leży od ludzi; od gospodar­
ności architektów, inżynie­
rów, murarzy.

SZYBCIEJ — LEPIEJ 
— TANIEJ

W tym roku, w każdej zło 
’’ tówce funduszu budo­

wlanego — 28,1 proc, stano­
wiły płace. W roku przyszłym 
nie mogą one przekroczyć 
26,4 proc. Nie oznacza to 
wcale obniżenia płac; prze­
ciwnie powinny utrzymać się 
Cne na wysokim poziomie ro­
ku bieżącego a nawet lekko 
— około pół procent — zwy­
żkować. Lecz powinny być za 
robione uczciwie. „Długi ołó­
wek”. jawne i ukryte „bu­
melki*’, zbyt wiele społeczeń­
stwo kosztują.

Od stycznia wejdzie w ży 
cic zasada rozliczania się 
przedsiębiorstw budowla­
nych za elementy robót za­
kończonych a nie za ciągną 
cą się latami całość. Realizo­

wana prawidłowo, azasada ta 
stanowić będzie coś w ro­
dzaju żelaznej tamy, zamy 
kającej drogę do tak czę­
stych w budownictwie wy­
padków pobierania za tą sa 
mą robotę podwójnej zapła 
ty.
Wykonanie większych za­

dań przez tą samą załogę i 
przy ostrym reżimie w dzie­
dzinie płac, stawia wykonaw 
ców w sytuacji zmuszającej 
ich do przeglądu i korekt roz 
lużnionych norm, usprawnia­
nia organizacji pracy, wpro­
wadzania postępu techniczne­
go i zaostrzenia wymagań 
od pracowników. Ponieważ w„ 
innych przemysłach będzie to 
samo, należy się spodziewać, 
iż na rynku pracy warunki za 
cznie dyktować pracodawca, 
co pówinno radykalnie dopo­
móc w zwalczaniu lekceważą 
cego stosunku do pracy.

Wykonawcy nie będą tak­
że przyjmować zleceń robót 
niedostatecznie udokumentowa 
nych — prawnie i technicznie. 
Jeśli dodamy do tego zapo­
wiedź pełnego pokrycia planu 
w materiały budowlane (co 
wyklucza możliwość przymu­
sowych postojów) to perspek­
tywy uzyskania większej efek 
tywnóści inwestycji przedsta 
wiają się dość optymistycz­
nie.

SIŁY I ŚRODKI

których spodziewać się mo 
żna w krótkim czasie naj­
większych efektów. Nie ską 
pi się więc środków na mo 
dernizację i urządzenia za­
kładów istniejących, na roz 
budowę i pełniejsze wyko­
rzystanie ich mocy.
W górnictwie nakłady kon­

centrowane będą na inwesty­
cjach w węglu brunatnym i 
koksującym, gazie ziemnym i 
budowie elektrowni. W prze 
myślę ciężkim przede wszy­
stkim na dalszej rozbudowie 
hutnictwa i przemysłu maszy 
nowego; głównie maszyn rol­
niczych, maszyn służących 
rozwojowi produkcji eksportc 
wej i antyimportowej, ciągni 
ków, taboru kolejowego oraz 
artykułów konsumpcyjnych 
trwałego użytku.

W chemii główny nacisk 
kładzie się na rozwój produk­
cji włókien sztucznych, pro­
dukcji i przetwórstwa siarki 
i gazu ziemnego. W innych 
gałęziach gospodarki priory­
tet w nakładach inwestycyj­
nych przyszłego roku mają: 
cement, materiały ścienne, 
szkło, celuloza, substytuty dre 
wna, włókiennictwo, dziewiar 
stwo i przemysł skórzany. W 
rolnictwie: mechanizacja, me 
lioracja i elektryfikacja. W 
transporcie — tabor i sieć te 
lekom unikacyjna.

Specjalnie uprzywilejowa 
ne w przyszłorocznych wy­
datkach inwestycyjnych bę 
dzie szkolnictwo i zdrowie. 
Nakłady na budownictwo 
mieszkaniowe w zasadzie 
utrzymane zostaną na po­
ziomie br., ale przewiduje 
się wykonanie wyższe o 
3,4 proc. Pozwoli to na rca 
lizację zadań kończącej się 
w roku przyszłym bieżącej 
5-!atki — w stu procen­
tach.

Piotr Chojnacki

Kursy narciarskie, corocznie 
organizowane przez Budowla­
nych, należą już do tradycji 
i cieszą się dużą popularno­
ścią. W niedzielę instruktorzy 
tego Zrzeszenia nad Maltą 
i w lasku na Golęcinie udzie­
lali licznym miłośnikom ,,de­
sek” fachowych porad. Ama­
torów „białego szaleństwa”, 
dzięki korzystnym warunkom, 
było wielu, zarówno wśród 
najmłodszych jak i starszych. 
Nie wszystkie zjazdy kończyły 
się na nartach, ale każdy po­
czątek jest trudny. Na zdję­
ciach fragmenty z niedzielnej 
zaprawy, uchwycone przez na­
szego fotoreportera — Kazi­
mierza Przychodzkiego.

W Toto-Lotku
wylosowano w niedzielę na­
stępujące numery: 15 (ko 
szykówka), 18 (maraton), 28 
rzut oszczepem), 38 (siat­
kówka), 40 (szermierka), 46 
(wioślarstwo) oraz dodat­
kowo 7 (dżudo).

W sobotnich zakładach 
piłkarskich stwierdzono jed 
no rozwiązanie z 12 trafie­
niami — wygrana 78.984 zł, 
18 rozwiązań z 11 trafie­
niami -- wygrane po 4.388 
zł. 245 rozwiązań z 10 tra­
fieniami — wygrane po 322 
zł.

eneralnie rzecz biorąc 
w planie uprzywilejo-

Nakładem Państwowego Wy 
dawnictwa Naukowego ukaza 
ły się ostatnio następujące pu­
blikacje:

F. J. Taylor. — Historia nauk 
przyrodniczych w zarysie. — Jest 
to historia, odtworzona możliwie 
dokładnie najsłynniejszych eks­
perymentów, dokonywanych na 
przestrzeni wieków od zarania o- 
panowania materii przez człowie­
ka. Stron 273. — Cena 22,— zł.

M. Wheeler. — Rzym poza gra­
nicami cesarstwa. — Pionierskie 
dzieło archeologa angielskiego ^du­
żej wartości naukowej, aczkolwiek 
dość jednostronne, gdyż nie u- 
względnia ziem plemion słowiań­
skich, zamieszkałych w dorzeczu 
Odry i Wisły. Stron 249. — Cena 
27.— zł.

Mała Encyklopedia Prawa. — Spo 
śród 6, wydanych przez PWN, ma­
łych encyklopedii, jest to ostat­
nia. Tom przeznaczony dla eko­
nomistów, inżynierów, pracowni­
ków administracji, publicystów, 
nauczycieli itp. Zawiera wiadomo­
ści, dotyczące ustawodawstwa poi 
skiego do dnia 1 maja 1959 r. — 
Cena 75,— zł.

Grudzień
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wiórek

Imieniny
Celiny, 

W’aleriana

Słońce: 
wsch.: g. 7.39 
zach.: g. 15.24

Teatry
W'POZNANIU I W POWIECIE

OPERA — g. 19 „Straszny dwór”
POLSKI — g. 18 „Fircyk w zalo­

tach”
NOWY — g. 19 „Zaklinacz desz­

czu”
OPERETKA — nieczynna
STUDIO (Dom Drukarza) — g. 19 

„Dramat księżycowy”
MARCINEK — godz. 11 „Dziadek 

Zmruż-Oczko”;
W WOJEWÓDZTWIE:

KALISZ — „Rosmersholm”
WOLSZTYN — „Dziewczyna sę­

dzią”
STRZAŁKOWO — „Powrót”
JARACZEWO — „Nie ma sprawie­

dliwych”
KOŚCIAN — „Przedszkole miło­

ści”.

Kina
W POZNANIU I W POWIECIE

APOLLO — g. 10, 12.30, 15.30, 18 
i 20.15 „Okno na podwórze” (ame 
rykański, 16 1.)

BAŁTYK — g. 17 i 20 „Na wschód 
od Edenu” (ameryk., 18 1.)

DOM KULTURY MO — g. 15.30, 18 
i 20.15 „Tajemnice alkowy” (Iran 
cuski, 18 1.)

GWIAZDA — remont
HUTNIK — nieczynne
MALTA — g. od 16—20 „Lunatyk” 

(franc., 14 1.)
MINIATURKA — g. 15.45, 18 1 20.15 

„Gosposia do wszystkiego” (ame 
rykański, 12 1.)

MUZA — g. 10, 12.30, 15, 17.30 i 20 
„Proces został odroczony” (nie­
miecki, 16 1.)

OSIEDLE — godz. 15.45, 13 i 20.15 
,,Zemsta zza grobu” (franc., 18 1.)

PANCERNIAK — godz. 17.30 i 20 
„Stracone złudzenia” (ang., 16 1.) 

PIAST — nieczynne
RIALTO — g. 10.30, 13, 15.30, 18 

i 20.15 „Czarna Carmen” (amer., 
18 L>

SCALA — g, od 16—20 „Bohaterka 
dnia” (włoski^ 18 L)

TARGOWE — g. 17 i 19.30 „Re­
kord Annie” (ameryk., 12 1.)

TĘCZA — g. od 16—20 „Lecą żu­
rawie” (radź., 16 1.)

WARTA — g. 10, 12.30, 15, 17.30 i 20 
„Grzech” (jugosł., 18 1.)

WOJSKOWE — g. 17 i 19.30 „Do­
póki jesteś ze mną” (niem., 16 1.)

WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
nieczynne

WRZOS (Mosina) — g. 15.30 „Wiel­
ka bitwa” (radź., 7 1.); godz. 17 
„Zemsta kosmosu” (ang., 16 1.); 
g. 19 „Cichy Don” (radź., 16 1.) 
— III seria

RUSAŁKA (Swarzędz) — nieczyn­
ne

ZNICZ (Żabikowo) — g. 19 „Ali­
bi” (niem., 14 1.)

FOTOPLASTIKON — godz. od 9 
do 21 „Paryż”;

W WOJEWÓDZTWIE:

GNIEZNO — Lech: „Ani widu 
ani słychu” (fraric., 12 1.), Polonia 
— „Między niebem a ziemią” (cze­
ski, 14 1.); KALISZ — Syrena: 
„Dwie rywalki” (radź., 16*1.), Sty­
lowe — „Awantura o Basię” (pol­
ski, 7 1.), Wolność — „Cudze dzie­
ci” (radź., 16 1.); LESZNO — Pa­
norama: „W samo południe” (ame 
rykański, 18 1.); OSTRÓW — Ro­
ma: „Śniegi Kilimandżaro” (ame­
rykański, 16 1.), Słońce — „Młodzi 
przyjaciele” (włoski, 10 1.); PIŁA 
— Iskra: „Prawo jest prawem” 
(franc., 16 1.).

Radio
PROGRAM I

7.10 — skrzynka poszukiwania ro 
dżin PCK; 7.25 — muzyka; 7.45 — 
dla dzieci „Błękitna sztafeta”; 8.06 
— przegl. prasy; 8.15 — muzyka; 
9.35 — muz. i aktual.; 9 — dla kl. 
X „Kordian” (fram. dramatu J. 
Słowackiego; 9.30 — mel. rozr. na 
organach kinowych, gra Reginald 
Foort; ^.40 — dla przedszkoli; 10 
— konc. ork. PR w Krakowie; 
10.30 — tańce symfoniczne; 11.10 — 
„Bryczesy” — opow.; 11.30 —słu­
chamy ork. Mantovaniego i zesp. 
instr. „Trzy słońca”; 12.04 — „Z 
Jarmołtowa”; 12.20 — tematy ba­
śniowe w muzyce rosyjskiej; 13 — 
dla klas: V, VI i VII „Warmia i 
Mazury”; 13.20 — mel. na gitarę; 
13.30 — dla młodzieży szkolnej ,,W 
fabryce piorunów”; 13.50 — Wol- 
berg: „Mała suita”; 14.05 — pie­
śni w wyk. J. Kłodzińskiego — ba 
ryton; 14.20 — konc. ork. mandoli-

Unia Racibórz w grupie północnej

jadą na Olimpiadę
W Weisswasser rozegrano 

drugie eliminacyjne spotkanie 
przed igrzyskami zimowymi w 
Squaw Valley między druży­
nami hokejowymi Niemieckiej 
Republiki Federalnej i Nie­
mieckiej Republiki Demokra­
tycznej. Mecz zakończył się 
zwycięstwem hokeistów za- 
chodnioniemieckich 5:3 (2:1, 
0:2, 3:0). PAP)

W przyszłym roku aż cztery zespoły 
awansują do I ligi piłkarskiej
Sysdem jesienno - wiosenny w niższych klasach

Podczas niedzielnych obrad plenarnego posiedzenia Za 
rządu Polskiego Związku Piłki Nożnej omawiano m. in. 
sprawę rozgrywek w ligach piłkarskich w roku przysz­

łym oraz w latach następnych. Poniżej zamieszczamy zre 
formowany plan tych mistrzostw piłki nożnej.

Rok 1960 będzie pierwszym 
etapem reform w rozgryw-

Olimpia 
nadal prowadzi

Po sobotnio-niedzielnych 
spotkaniach w I lidze koszy- 
karek prowadzi nadal poznań­
ska Olimpia. A oto wvniki: 
AZS AWF —Wisła 68:46. Łódź 
ki KS — Polonia 58:93, AZS 
Wrocław — Drukarz 46:30, 
Gwardia — Olimpia 35:68. Za­
wody Lech — Wawel odbędą
się w czwartek.
1. Olimpia Poznań
2. AZS-AWF
3. Wisła Kraków
4. Wawel Kraków
5. Polonia W-wa
6. Gwardia W-wa
7. Lech Poznań
8. AZS Wrocław
9. Łódzki KS

10. Drukarz W-wa

7 1 15 436:352 
6 2 14 515:337 
6 2 14 420:368 
6 1 13 393:266 
5 3 13 451:335 
4 4 12 304:322 
3 4 10 332:333 
179 315:415
1 7 9 312:504 
0 8 S 272:449

nistów Łódzkiej Rozgł. PR; 15.05 
— utwory fortep., gra Lucjan Ga­
lon; 15.50 — z życia ZSRR; 16.05 — 
aud. aktual.; 16.15 — gra zespól J. 
Wasiaka; 16.35 — poradnik języ­
kowy; 16.45 — nowości wydaw­
nictw młodzieżowych; 17.15 — kurs 
jęz. rosyjskiego; 17.55 — skrzynka 
PZU; 18.05 — aud. literacka; 18.25 
— konc. życzeń; 19.05 — sylwetki 
kompozytorów .— Jan Schubert i 
Józef Slavik; 20.26 — sport; 20.30 
— piosenki w wyk. Zespołu Pieśni 
i Tańca „Warszawa”; 20.40 — ze 
wsi i o wsi; 20.55 — pięć minut o 
wychowaniu; 21 — F. I. S. Teatru 
PR „Granica” — słuchów.; 22.43 — 
muzyka taneczna;

Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 14, 16, 18, 
20 i 23;

PROGRAM II (Poznań)
6.50 — gimnastyka; 7.15 — mu­

zyka; 8.15 — kurs jęz. ang.; 8.36 
— przegl. prasy; 8.45 — śpiewa 
chór Radia Rumuńskiego; 9 — po­
godne mel. w wyk. polskich or­
kiestr rozr. i solistów; 9.30 — soli­
ści z orkiestrą; 10.30 — „Tawerna 
nad Łajką”; 11 — gra Polska Ka­
pela F. Dzierżanowskiego; 11.30 — 
gra ork. Mantovaniego i zespół 
instr. „Trzy słońca”; 15.10 — „Lu­
dowe zesp. regionalne”; 15.30 — 
dla dzieci II cz. noweli „Nasza 
szkapa” M. Konopnickiej; 16 — 
poematy symf.; 16.45 — pog. peda­
gogiczna; 16.50 — na fali melodii; 
17.35 — fel. aktual.; 17.50 — grają 
ork. rozr.; 18.05 — rep. literacki; 
18.25 — „O problemach młodzie­
ży”; 18.35 — muz. i aktual.; 19.05 
— „Z dziejów ruchu robotnicze­
go” pog.; 19.15 — „Wizyta Marki­
zy”; 19.45 — mozaika muzyczna; 
20.20 — aud. Polskiego Wydawnic­
twa Muzycznego; 20.50 — audycja 
aktual.; 21.27 — sport; 21.40 — mu­
zyka tan.; 22 — „Opera w prze­
kroju” — Willjbald Gluck: „Or­
feusz i Eurydyka”; 23 — muzyka 
taneczna;

Wiadomości: 5.30, 6.30, 7.30, 8.30, 
12.04, 15, 17.30, 19, 21 i 23.50.

Telewizja
— nieczynna.

Dyżury pełnia
SZPITAL KLINICZNY IM. PA­

WŁOWA (chir. i wewn.), ul. Dłu­
ga nr 1/2, teł.’ 40-04;

APTEKI: Dzierżyńskiego 144, Gło­
gowska 72, Ostroroga 6, Dąbrow­
skiego 76, Rynek gródecki 1, 23 
Lutego 18 i Główna 53. (opr.: 
pa).

kach. Ligi I i II grać będą syste­
mem wiosenno-zimowym. Po za 
kończeniu rozgrywek z ekstra 
klasy spadną 2 zespoły a 
awansują cztery (po 2 z każ­
dej grupy). Z II ligi spadnie 
6 drużyn (po 3 z każdej gru­
py), a awansują tylko 2. W 
związku z tym do rozgrywek 
w 1961 r. w I lidze wy startu 
je 14 drużyn, a w II lidze — 
18 — w jednej grupie W 
1961 r. z II ligi spadną 4 ze 
społy, a awansują 2 i osta­
tecznie zgodnie z projektem 
reformy rozgrywek w II lidze 
pozostanib 16 zespołów.

Skomplikowane będą roz­
grywki o awans do II ligi, po 
nieważ III liga podobnie jak 
wszystkie niższe klasy grać 
będzie od 1960 r. systemem 
jesienno-wiosennym. W 1960 
r. do lipca wszystkie ligi okrę 
gowe muszą rozegrać dwie 
rundy spotkań. Mistrzowie po 
dzieleni na sześć grup (każda 
po trzy zespoły) w ciągu lip­
ca i sierpnia walczyć będą w 
eliminacjach. Triumfatorzy 
spotKań w grupach (6 zespo­
łów), w okresie od września 
do listopada grać będą ze so­
bą systemem każdy z każdym 
o wyłonienie dwóch najlep­
szych zespołów, które awan­
sują do II ligi. Pozostałe je­
denastki, które odpadły w 
pierwszych eliminacjach wy­
startują normalnie we wrze­
śniu w rozgrywkach okręgo­
wych. Ciekawe, że uchwalony 
projekt przewiduje iż 4 ze­
społy, które w ostatecznych 
rozgrywkach nie wywalczą a- 
wansu do II ligi wezmą u- 
dział w spotkaniach rundy 
wiosennej swych lig okręgo­
wych.

Wiele dyskusji wywołała 
sprawa, który zespół - jako 12 
będzie grał w przyszłym ro­
ku w grupie północnej II li­
gi. Projekt Prezydium Zarżą 
du PZPN przewidywał, że ze 
społem tym będzie Cracovia.

Plenarne zebranie posta­
nowiło, że wszystkie zespo­
ły krakowskie winny grać 
w jednej grupie i w związ 
ku z tym w grupie półno­
cnej wystąpi Unia Racibórz, 
a ponadto z byłych trzecio- 
ligowców Unia Gorzów i 
Bałtyk Gdynia. (PAP)

Od przodownika 
do outsidera

BOKS
I LIGA

Prosną — Polonia Gd. 14:6
Legia — Stal St. Wola 13:7

ŁTS — BBTS 4:16
1. Polonia Gdańsk
2. Stal Stalowa Wola
3. BBTS Bielsko
4. Prosną Kalisz
5. Legia Warszawa
6. ŁTS Łabędy

6 8
6 8
6 7
6 7
6 6
6 0

66:52 
61:59
65:53
63 :55 
63:57 
38:82

II LIGA — GRUPA I
Budowlani — Pogoń 12:8
Gedania — Wybrzeże 7:13

Astoria — Warta 17:3
1. Wybrzeże
2. Pogoń Szczecin
"3. Astoria Bydgoszcz
4. Budowlani Poznań
5. Warta Poznań
6. Gedania

GRUPA II

6 10
6 6
6 6
6 6
6 6
6 2

74:44
65:55
62:56
59:61
41:70
52:68

Pafawag — Zawisza 11:9
Gwardia W-wa — Avia 15:5

Gwardia Łódź — Hutnik 13:7
1. Gwardia Łódź
2. Pafawag Wrocław
3. Zawisza Bydgoszcz
4. Hutnik N. Huta
5. Gwardia W-wa
6. Avia Świdnik

6 9
6 8
6 6
6 6
6 4
6 3

70:50
66:54
61:59
60:60
55:65
48:72

W kolarstwie jedynie licencje
Plany PZKol na rok przyszły

\Ą7 zorcm federacji zachodnioeuropejskich Polski Związek 
’ ’ Kolarski zamierza w roku przyszłym wprowadzić dla 

zawodników jedynie licencje, zlikwidowane zostaną w ten 
sposób wszystkie dotychczasowe tzw. karty wyścigowe.

Przewiduje się wprowadze­
nie pięciu kategorii licencji, 
przy czym ostatnia z nich — 
licencja V obejmuje wyłącznie 
debiutantów, a więc także do- 
tychasowych zawodników nia- 
stowarzyszonych. Warunkiem 
przejścia do licencji IV będzie 
dla tych zawodników zajęcie

Szermierze Szwecji 
w Poznaniu

Po raz pierwszy gościć bę­
dziemy w Poznaniu szermie­
rzy szwedzkich. W sobotę o 
godz. 16 w Domu Studenckim 
im. Hanki Sawickiej odbędzie 
się międzypaństwowe spotka­
nie reprezentacji studenckich 
Szwecji i Polski.

Barw Akademickiego Związ­
ku Sportowego w szpadzie bro 
nić będą m. in. Gonsior, J. 
Dotka, Pomarnacki i Gałęski, 
a we florecie Każmierski, L. 
Dotka i in.

w swojej grupie miejsc od

W Fcencji III startować bę­
dą kolarze, którzy d w u k r o t 
n i e zdobędą w licencji IV 
nj^jsca od 1—3.

Awans do licencji II będzie 
możliwy po uzyskaniu w wy­
ścigach licencji III trsy kr ot 
n i e pierwszego lub drugiego 
miejsca.

W licencji I mogą startować 
kolarze, którzy czterokrot 
n i e zajęli pierwsze lub dru­
gie miejsce w licencji II. (m)

SZACHIŚCI I PIŁKARZE
WKS Grunwald odbędą w tym ty­
godniu walne zebranie sprawo­
zdawczo-odbiorcze; sekcja s z a- 
chowa zbiera się w środę. IG 
bm. o godz. 18, a sekcja piłki 
nożnej — w czwartek, 17 bm. 
o godz. 17.30. Zebrania odbędą się 
w świetlicy klubowej przy ul. Ko­
ściuszki 92/98. (na)


